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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK M 


winnych” Niemiec 


Francuzi wolą jeść czarny chieb 
wolnym i nieząl 


PARYŻ PAP. — Przywódca francus- 
kiej partii komunistycznej Maurice Tho- 
rez, przemawiajac na wiecu w Brest, za- 
atakował politykę państw anglo - saskich 
w stęsinku do Niemiec. 

„jesteśmy świadkami nowego Mona- 
chium — oświadczył Thorez — ponie- 
waż Francja łączy się w swej polityce 
z tymi, którzy odmawiają jej wegla z 
Zagłębia Ruhry ; lituje się nad biednymi 
„niewinnymi Niemcami”. 

„Chętnie przyjmiemy pomoc każdego z 
naszych sojuszników — mówił dalej Tho 
rez — ale jedynie na warunkach, które 
nje beda naruszały naszej niepodlezłoś- 
fi suwerenności narodowej. Nie sprze- 
damy naszego sumienia za węgiel | psze- 
nicę. Wołimy jeść czarny chleb, lecz być 
wolnymi 

MOSKWA PAP. — Agencja TASS do- 
togi, że prasa brytyjska nie opublikowa- 
ła treści ostatniego oświadczenia mini- 
stra Mołotowa: į nie podała szczegółów 
wniosku radzieckiego w Sprawie pomo- 
èy amerykańskiej dla Furopy. 

Korespondent TASS dochodzi do kon- 
kluzji. .że przemilczanie argumentów Mo 
totawa w Wielkiej Brytanii jęst celowe. 
Ułatwia to bowiem urabianie opinii pi 
blicznej w Wietkiej Brytanii i utrwala 
wpływ amerykański na polityką rządu 
brytyjskiego. 

RZYM PAP. — Przywódca włoskiej 
partii komunistycznej Palmiro Togliatti 
oświadczył, przemawiając w Mediolanie, 
żę włoska Partia komunistyczna wyraża 
zgodę na udział przedstawiciel; włoskich 
w dyskusji nad planem Marshalla pod 
pewnymi jednakże warunkami, Warunki 
te są następujące: 

1) nie bedzie utworzony żaden blok, 
skierowany przeciwko Zwiszkowi Ra- 
dzieckiemu, * 

2) Europa nie może być podzielona na 

2_bloki. 
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lecz chcą być 
eżnym narodem 


3) Włochy nie moga hyć podporzadko 


wane interesom kapitalistycznym, sPrze- 
cznym z potrzebami gospodarki wlos- 
kiej. 


róba nowego Mona 


Rząd Ramadiera łączy się z opiekunami „nie- 
oświadczył Thorez 


4) Włochy nie dopuszcz1 do żadnej in- 
zerencji politycznej w swe Sprawy wew- 
nętrziie. 

Togliatti podkreślił, żę włoska partia 
komunistyczna pragnie wziąć udział we 
wszelkiej formie pomocy dla zniszczonej 
wodna Europy. 


Delegacja czechosłowacka 


przybyła do Moskwy 


PRAGA PAP. — W niedzielę 6 bm. 
wyjechała do Moskwy czechosłowacka 
delegacja handlowa, złożona z przedsta- 
wicieli ministerstwa handlu zagraniczne- 
go, ministerstwa przemysłu oraz przed- 


cia nowej czechosłówacko - radzieckiej 
umowy handłowej. kę 


MOSKWA PAP. — W niedziele przy- 
była somolotem z Pragi czechosłowac- 


stawicieli banku narodowego, celem prze | ka delegacja handlowa w składzie 12 o- 
prowadzenia rokowań w sprawie zawar- | sób. 
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Świeto Odrodzenia Polski 


obchodzone bedzie uroczyście w całym kraju 


WARSZAWĄ PAP. — W -zwiazku -ze 
zbliżającym się świętem odrodzenia w 
całym kraju powstają obywatelskie komi 
tety obchodu w skład których wchodzą 
przedstawiciełe rad -narodowych, stron- 


Wspólna akcja lewicy włoskiej 


nictw demokratycznych, związków za- 
wodowych, ' Samopomocy Chłopskiej, or- 
ganizacji społecznych i Ghtepekiej. ar 
oraz wojska polskiego. 

Komitety te powstaja zarówno w mia- 


w walce o demokracie postępową 


„RZYM PAP. — Jak już donosiliśmy, w 
piątek zakończyły sig obrady komitetu 
centralnego włoskiej partii korministycz- 
nej. Komitet upoważnił kierownictwo 
partii do podjęcia odpowiednich rozmów 
z kierownictwem parti} socjalistycznej i 
innych partii demokratycznych, celem 
skoordynowania akcji, koniecznej do 


stworzenia rządu. któryby reprezentował 
republikańskie siły ludowe 

Oznacza to zańkcentowanie linii wy- 
tycznej Togliatti'ego, który na początku 
obrad zaproponował rozszerzenie frontu 
demokratycznego i republikańskiego, ja- 
ko nieodzowny warunek kontynuowania 
wałki e demokracje postępowa. 
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strajk powszechny we Francii 


proklamują pracownicy państwowi na nadchodzącą sobotę 


PARYŻ PAP. — Rząd francuski stanął ch sa następujące: pracownicy. pary skiej 


w fManiedziałek w obliczu strajków, zagra 
żających ze strony urzędników państwo» 
wych do których należą pracownicy po 
cztowh jnstytucji publicznych, owi 3 i 
tramsportu miejskiego, jak również ze 
strony: przemysłu szklanego i farmaceu- 
tycznego, 

Komitet straikowy zwiazku urzędni- 
ak państwowych zbierze się we wto- 

k. Podczas gdy premier Paul Ramadier 
ky: ierdził, że udzielił odpowiedzi na ich 
żądamia, co do Podwyżki płac przed 
czwartkiem, komitet nakazał już nrzadzę 
nie strajku powszechnego w sobotę, je- 
% żądania ich nie zostaną uwzględnione 
*atkowicie, 

Komisja administracyjna CGT ma rê 
vnież zębrać się we wtorek w celu ogól- 
ieg0 zbadania, płac rzadowych i cen. 
Przywódcy CGT mają wkrótce odbyć 
konferencję z premierem Ramadier w 
cefu omówienia tych kwestii. CGT przy- 

rzekłą już pracownikom 
ich żadania. BEKDR WLR 
lane wiadomości o strajkach wa Fran- 


kolei podziemnej ; tramwajów prowin- 
cjonalnych oświadczyli, iż solidaryzują 
się z pracownikami państwowymi į po- 
nowaie przodstawili żądanią podwyżki 
płac, nad która rząd zastanawia się blis- 
ko rok. Robotnicy i technicy w arsena- 
łach wojskowych zapowiedzieli, że za- 
strajkują, jeśli nie zostanie jm przyzna» 


na podwyżka w wysokości tysiąca Írans 
ków przed piątkiem. 

W poniedziałek ogłoszono iednoniowy 
strajk w przemyśle szklarskim w Pary- 
žu dla zaprotestowania przeciwko od- 
mowie ze strony pracodawców  rozpa- 
trzenia żądań robotników w sprawie 
przyznania premii od produkcji w wy- 
sokości 10 franków za godzinę. 
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Czang-kai-szek w opałach 


LONDYN (obst. wł.) — Z Nankinu do- 
noszą, iż zeneralissitmus Czanz-Kai-Szek 
zwrócił się z przemówieniem do narodu 
chińskiego, w którym to przemówisniu 
zapowiada, że rzad uczyni wszystko, co 
w jego mocy, aby „stłumić powstanie”, 
Wobec tego, że zawiodły wszelkie próby 
pokojowego zakończenia konfliktu rząd 
Kuomintangu został zmuszony do wypo- 
wigdzenia komimistom  - „bezwzględnej 
wojny”, Czang-Kai-Szek zapowiedział, iż 


| wkrótce zostanie wy dane nowe zarzadze 


nie mobilizacyjne celem 'stworzenia no- 
wych oddziałów į rezerw wojsk rządo- 
wych. 

Odezwa Czang-Kai-Szeka. jest zwykłą 
próba odwrócenia uwagi od sytuacji na 
froncie, gdzie komuniści hdnoszą codzień 
poważniejsze sukcesy. 

Ostatnio wzmogła sie również dezercja 
zenerałów „rządowych”, którzy przecho 
= na Strone powstańców wraz z cały» 

mi oddziałami wojska. 
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Lniwa - 
rozpoczęłe 


KRAKÓW PAP. — Na lżejszych gle- 
bach powiatów: bocheńskiego, hrzeskie- 
go i økuskiego rozpoczęły się już żniwa. 
Stan zbóż uległ po ostatnich deszczach 
znacznej poprawie. 


Zhoże radzieckie dla Rumun. 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS do- 
nosi z Bukaresztu, że rumuńska rada mi- 
nistrów wydała następujący komunikat: 
„rada ministrów stwierdza z zadoewoje- 
nienn że Zwiazek Radziecki przyszedł 
ponownie z pomocą Rumanii, wysyłając 
znaczne ilości zboża, niezbędnego dla za 
pewnienja wyżywienia ludności, Rząd 
rumuński wyraża głęboką wdzięczność 
rzadawi radzieckiemu. 


[oh jak w powiatach i zminach. 
Wobec okresu żniw,:uroczystości | Za- 
bawy na wsi odbędą się w niedziełe — 
20 lipca. W miastach bedą urządzane aka 
demie w. dniu 21 lipca, a 22 lipca zabawy 
na placach į ogrodach, 

Wydział kulturalno - oświatowy Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodowych 
poleci związkowym zespołom artystycz- 
nym wziąć jak najszęrszy udział w Gb: 
chodach. 

Dnia 20 lipca chóry, orkiestry, zespo 
ły taneczne, dramatyczne i recytacy:r 
po uprzednim porozumieniw się z gmin 
nymi komitetami obchodu świeła odro- 
dzenia wystąpią z. programami artysty- 
cznymi we wskazanych wsiach. 

W dniu 21 lipca zespoły wezma udzie? 
w akademiach, urządzanych w polrozu* 
mieniu z wojewódzkimi komitetami ob- 
chodu święta odrodzenia Polski, © 

Orkiestry wystapią w tym dniu z pb- 
licznymi koncertami w parkach, ogród- 
kach i innych miejscach publicznych. 
Dnia 22 lipca zespoły artystyczae zwia 

zków zawodowych wezma udział w imi- 
prezach organizowanych na wolnym po- 
wietrzu. Ponadto przewiduje sie zorzani- 
zowanię przez zwiszkowe zespoły arty- 
styczne szeregu specjalnych imprez dl: 
dzieci. 
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wyrok smierci 


na cestapowców 
KATOWICE PAP. Po dwutygodnio: 
wej rozprawie zakończył się w Katowi- 
cach proces przeciwko trzem agentom 
gestapo Grolikowi, Kampertowi i Ulczo- 
kowi, którym przewód sądowy udowo- 
dnił zbrodmiczą działalność prowokacyj- 
ną w stosunku do polskich organizacji 
podziemnych. Wszyscy trzej przestępcy 
zostali skazani na karę śmierci z utratą 
praw obywatelskich i honorowych na 

zawsze oraz koniiskatą majątku 


PARYŻ PAP. — Prasa donosi, że par- 
tie opozycyjne rozwinęły w dniu referen 
dum intensywny propagandę za 
tem głosowania. Mimo, że policja i wbi- 
sko były w ostrym pogotowiu i areszto- 
wały każdego, kto podejrzany był o agi- 
towanie za bojkotem, ndział głosujacych 
w godzinach przedpołudniowych 


bojko- 


piero w godzinach wieczornych agenci 
policyjni obchoklzij domy į grozili re- 
presjami za wstrzymanie się od głosowa 
nia. Przyczyniło się to do wzrostu frek 
wencji głosujacych bezpośrednio przed 
zamknięciem lokali wyborczych, 

Mimo tych środków nacisku, irekwen- 
cia wyborcza w ośrodkach robotniczych 
była mała. Min. spraw wewnętrznych 
Blas Perez przyznał na konferencji pra- 
sowej. że w dzielnicy robotniczei Mad- 
rytu 10 tys głosujących wypowiedziała 
sie przeciwko projektowi gen. Franco, 
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„Jagiełło" i „Batory“ 


wyruszyły w rejs 

4 bm. wyruszył z Gdyni w pierwszy rejs 
statek „Jagiełło”, kierując się do Norwegii, 
dokąd zabrał — na letnie wczasy — 124 dzie- 
ci f 15 osób personelu opiekuńczego. Po wy- 
sadzeniu dzieci polskich w jednym z norwes- 
kich portów, statek uda się do Genui, gdzie 
w jednej ze stoczni przebudowane będą ma- 
szyny napędowe. 

Tego samego dnia odszedł również z por- 


PRAGA PAP. — Premier rzadu cze- 
1osłowackiego Olement Gottwaid. wy- 
ósił w czasie uroczystośći „Dni, sło- 
wiańskich“, jakie odbyły się w czasie od 
4 do 6 bm. w Devinie koło Bratislavy- 
przemówienie, w którym poruszył nie- 
które problemy, dotyczące czechosłowac 
kiej polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Nawisjzując do mnów polsko - czecho- 
słowackich premier Gottwald oświad- 
czył: „rokowania jakie w tych dniach 
przeprowadziliśmy z Polakami w Pra: 
dze, i jakie zostały ukoromowane pełnym 
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Ża co cierpią ci ludzie 


Na zachodzie Niemiec, w uprzemysłowionym 
okręgu westfalsko - nadreńskim przebywa do dziś 
dnia ok. 60.000 górników i robotników polskich, 
których olbrzymia większość marzy jedynie o tym, 
by jak najrychlej powrócić do kraju. Ci Polacy 
stanowią emigrację zarobkową, głównie z ziem b. 
zaboru pruskiego: Mimo, że wiełu z nich przebyło 


pominąwszy drobne wyjątki, polskie poczucie na- 
rodowe, polską mową i obyczaj — i dziś, oczywi- 
ście, nie chcą już pracować dla wroga. 

Niestety, tutaj właśnie zaczyna sję dla tych In- 
dzi bolesna a niezrozumiała tragedia. Ponieważ 
byl oni niegdyś obywatelami Rzeszy i mają posz- 
porty niemieckie, zostali uznani przez brytyjskie 
władze okupacyjne po prostu za... Niemców i wes 
dług tego są traktowani. Z drugiej zaś strony, lo- 
kalne czynniki niemieckie, zdając soble doskonałe 
sprawę z polskości tych dawnych emigrantów, nie 
szczędzą im szykan i utrudnień wszelkiego rodzaju. 
Nasi westialczycy są bici z dwóch stron: i jā- 
ka rzekomi Niemcy i jako prawdziwi Polacy. Do- 
chodzi do tego, że zabrania im się wszelkiej łącz- 
ności organizacyjnej, kulturalnej, religijnej; pozba= 
wieni są nawet możności słuchania nabożeństw w 
języku polskim. Gdy grupa tych Polaków zwróci- 
la się do angielskiego komendanta jednego z miast 
Westfalii o zezwolenie na odbycie zamkniętego 
zgromadzenia polskiego, te osobliwy przedstawi- 
ciel władz alianckich skreślił z porządku dziennego 
punkt, przewidujący.. odśpiewanie polskiego hym- 
nu narodowego!... 

Rząd Rzeczypospolitej już od szeregu miesięcy 
prowadzi pertraktacje z władzami brytyjskimi co 
ño powrotu westfalskich Polaków do ojczyzny. 
Jak dotychczas, starania te nie odniosły skutku, 
choć ze strony brytyjskiej wyznaczano już — a na 
stępnie cofano — terminy transportów. Rozumie- 
my doskonale, komu zależy na przelrzymywaniu 
tej polskiej siły roboczej w Niemczech, mimio to 
jednak uważamy, że krzywdom naszych rodaków 
w Wesffalii musi być wreszcie położony kres, to 
znaczy należy im drogę powfołtu do krajn otwo- 
rzyć szeroko i niezwłocznie. Chcemy wierzyć, że 
ponownie wszczęte w tej sprawie rakowania przy- 
niosą wynik zgodny z duchem ludzkości | elemen- 
tarnej sprawiedliwości. 

Dla górników polskich z Westfalii dość Jest dziś 
pracy w Polscel B. D. 


połu- | 


na obczyżnie parę dziesiątków lat, zachowali oni, 


GŁOS ROBOTNICZY 


jojkot referendum w Hiszpan 


Lud hiszpański wstrzymał się od głosowania — lub głosował 
przeciw zamierzeniom gen. Franco 


a 12 tys. wstrzymało się ad głosowania. 
Zakomunikował on również, że w Bar- 


celonie i Nawarze procent wstrzymitją= 
cych się od głosowania był największy. 
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Korespondent agencji Reutera donosi 
z Madrytu że bojkot referendum zato- 
czył szersze kręgi, mż spodziewano Się 
w kołach urzędowych. 
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Organizacja faszystowska w Holandii 


) ) MOSKWA PAP. Agencja TASS dono- |inż, Krueger. 
dniowych był stosunkowo niewielki. Do- sì z Hagi, powołując się 


na dziennik 
„De Vaarheid'*, że w Holandii rozwijają | 
ożywioną działalność faszyści wypusz- 
czeni w ciągu ostatnich nfesięcy z obo- 
zów koncentracyjnych. 

Faszyści ci stworzyli organizację pod 
nazwą „Związek Oporu*, której filie 
znajdują się w Roterdamie, Utrechcie 
wielu innych miastach. holenderskich. Na 
czele tej organizacji stoi 


Celem „Związku Oporu 
jest zgrupowanie wszystkich b. hitlerow- 
ców dla obalenia istniejącego rządu 
przez zamach. stanu, „De  Vaarheid" 
wzywa rząd do powzięcia szybkich i 
zdecydowanych kroków w celu zlikwido 
wania „Związku Oporu“ oraz jego orga 


¡[nu prasowego „Niewwe pòst“, stanowia- 
cych groźne niebezpieczeństwo dla kra- 
b. hitlerowiec| ju. 
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Nowe miejsca kaźni 


WARSZĄWA PAP. W odległości 12 km od 
miosta Ostrów-Mazowiecki w miejscowości 
Komorowo wykryto Ostatnio masowe groby 
jeńców radzieckich. No miejscu tej nowej 
zbrodni niemieckiej pracuje już od kilkunastu 
dni nadzwyczajna radziecka komisja do bca- 
dań zbrodni niemieckich, w skład której wcho 
dzą: gen. prof, Kudriacow, dr. praw Nikitin, 
pro. dr. med Awdziejew. 

Komisja po przeprowadzeniu szczeqó- 
towych badań stwierdziła, że groby mieszczą 
w soble szczątki 70 tys. jeńców radzieckich. 

Prace trwają nadal i niewątpliwie odkry- 
te będą dalsze groby bestialsko pomordowa 
nych jefców. 

Zeznania naocznych świodków, pracuja- 
cych w obozach mieszkańców okolicznych 
wsi pozwoliły komisji na odtworzenie rzeczy- 
wistego obozu. Niemcy zbudowali obóz w 
1241 roku w przededniu napadu na Związek 
Radziecki. Już od pierwszych dni wojny obóz 
zaczął napełniać sie jeńcami. Obóz wyposo- 
żony był w 10 szubienic i 15 słupów, do 
których przywiqzywono torturowanych Jeń- 


ców w ten sposób, że nie dotykali oni noga- 
mi do ziemi, ręce zaś przywiązane mieli do 
słupa nad głową 
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Ostra krytyka posunięć Ramat 


er 


na posiedzeniu rady krajowej francuskiej partii socjalistycznej 


PARYŻ PAP, — Ożywiona debata w 
sprawie polityki Ramadiera toczyła się 
na posiedzeniu rady naczelnej francis- 
kiej partii socjalistycznej przez 15 go 
dzin. Liczni mówcy krytykowali Rama- 
diera. zarzucając mmu że ulega zbytnio 
ministrom z MRP i z partii radykałów. 

Podkreślono również, że Ramadier 
nie realizuje  zaaprobowanego przez 


tu gdyńskiego do Nowego Jorku m.s. „Batory”. SFJO programu nacjonałizacij ciężkiego 


Zapora przeciw agresji 


Premier Gottwald mówi o historycznej doniosłości 


Sukcesem, stanowią dałgzy krok naprzód 
w rozwoju czechosłowicko - bólskiej u- 
mawy sojuszniczej. Przez zawarcie tej 
umowy Osiiereliśmy ostateczny cel, t.j. 
wybudowanie silnego i trwałego wału 
przeciwko możliwości nowej agresji nie 
mieckiei. Rolę, jaką umowa ta odgrywa, 
określa przede wszystkim fakt, iż Cze- 


chosłowacja i Polska są najbliższymi i 
bezpośrednimi sąsiadami Niemiec. W 


przyszłości więc ponowne próby nie- 
mieckiego „Drang nach Osten" natralia | 
na mocna obronę. 


przemysłu, planowaniia gospodarczego 
i kontroli państwowej nad życiem gos- 
podarczym Francji. 

Podczas dyskusji podkreślono również, 
że premierem rzadu, w Skład którego 
nie wchodza komuniści, nie powinien 
być socjalista, W naibardziej radykalnym 
skrzydle odezwały się nawet głosy, do- 
magające się ustąpienia socjalistów z rzą 
du, 


niemieckiej 


Omawiając problem niemiecki, premier 
Gottwald zaznaczył, iż denazyfikacia w 
Niemczech nie została przeprowadzona 
gruntownie i że elementy faszystowskie 
przybierają tam stale na siłe. Jednocze- 
Śnie oświadczył premier Gottwald, iż 
konferencją moskiewską miedawro wy- 
kazała, że jedynie stanowisko Związku 
Radzieckiego odpowiada żywotnym inte- 
reSorm narodów Słowiańskich j; że diate- 
go jego polityka w sprawie Niemiec po- 
krywa się z polityką reszty państw sło- 
wiańskich. 


Zakaz ilzikich st 


LONDYN PAP. Przewodniczący 
związku górników Wil Lawther uprze- 
dził członków zwiazku, których liczba 


rajków w Anglii 
siega 700 tysięcy osób, że za strajki t. 
zw. „dzikie. ti. nie majace poparcia 


Obrońcy Ramadiera w odpowiedzi na 
ataki lewicy wystąpili z przemówiemia- 
mi, w których krytykowali działalność 
francuskiej partii komunistycznej i uza- 
sadnialj konieczność współpracy z par- 
tiarni mieszczańskimi. Domagali się oni 
również od członków rady naczelnej, aby 
ie wysuwali żadnych wniosków, które 
utrudniały by współpracę socjalistów 
francuskich z MRP i z radykałami. 

Premier Ramadier złożył bezpośred- 
nio przed głosowaniem, oświadczenie, w 
którym zaznaczył, że w obecnym mo- 
mencie powinni socjafiści kierować rzą» 
dem francuskim. Ramadier następnie za- 
apelował do rady naczelnej. aby wyra- 
ziła swe poparcie dla polityki rządu fram 
cuskiego w sprawie planu Marskałta. 

Z kolej odbyło sią głosowanie, w wy- 
niku którego wniosek, upoważniający 


Ramadiera do zachowania Stanowiska 
premiera, przyjęty został nieznaczną 
większością. Za wnioskiem tym padło 


2576 złosów, przeciwko — 2058 przy 127 
wstrzymujących Się od głosowania, 
Rada naczelna uchwaliła nastepnie re- 
zolucję, aprobującą plan Marshalla i wy- 
rażająca przekonanie, że „iedynie udział 
wszystkich narodów europejskich gwa- 
rantuje powodzenie planu Marshalla", W 
rezoluci wyrażono również nadzieje, że 
Związek Radziecki wyśle swego nrzed- 
sławiciela na komferencję, zwołaną na 
dzień 12 lipca w Paryżu. Rada naczelna 


władz związku. górnicy będą mogłi być | zatwierdziłą w końcu politykę zospodar- 
pociągani do odpowiedzialności sadowej. | czą rzadu oraz jego polityke kolonialną. 
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Włókn 


arze 


radzą 


Skuteczna akcja zahamowania drożyzny 


w gmachu Związków zawodowych odbyło 
się w dniu wczoraszym plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego ro- 
botników i pracowników przemysłu włókienni- 
czego. Na posiedzeniu obecnych było 11 człon 
ków Zarządu oraz 54 delegatów z oddziałów 
terenowych z całej Polski. 

Pierwszy zabrał głos tow. Burski, przewod- 
niczący Zarządu Głównego Włókniarzy. 


Tow. Burski zreferówał zebranym centralne 
zagadnienie ostatniego  posióśdzenia Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. — zagad- 


nienie wałki z lichwą i spekufcją. W walce 
tej ruch zawodowy ma już do zanotowania 
poważne sukcesy. Akcja przeciwko drożyźnie 
wszczęta przez posżczególne oddziały Zw. Za- 
wodowych, przyczyniła" się do załamania fali 
spekulacynej, W całym kraju zahamowany 
został wzrost cen artykułów pierwszej potrze- 
by, a w niektórych wypadkach zaobserwowa- 
no znaczną obniżkę tych cen. Dalszy spadek 
cen i ukrócenie orgii spekulacynej zależne 
jest od samych Zw. Zawodowych i ich zde- 
cydowanego udziału w akcji przeciwdrożyź- 
nianej, . 

W dalszym ciągu sweqo przemówienia tow 
Burski oznajmił zebranym, że w wrześniu lub 
październiku odbędą się nowe wybory do rad 
zakładówvych. Dotvrhezasowe Rady Zakładowe 


w bardzo wielu wypadkach nie zdały swego 
egzaminu. 


Częstokroć R. Zakładowe prowadzą pertrakta 
cje z Inspektoratm Pracy, lub załatwiają inne 
sprawy dotyczące bytu robotników, zaniedbaw 
szy porozumienia z właściwymi oddziałami 
Związku. Wpływa to ujemnie na tok pracy 
samych Rad Zakładowych i przyczynia się do 
oderwania robotników od ich organizacji za- 
wodowej. Przyszłe Rady Zakładowe muszą stać 
się przedłużeniem Związków Zawodowych na 
terenie zakładu pracy. 

Wybory do Rad Zakładowych będą równe, 
bezpośrednie i proporcjonalne. Związki Zawo+ 
dowe będa się starały, by do wyboru zostały 
wysławione jednolite listy, na których figuro 
wać będą członkowie obu partii robotniczych 
i bezpartyjni członkowie Zwiążku. 

Na zakończenie swego referatu, tów. Bur- 
ski położył nacisk na sprawę upowszechnie- 
nia prasy związkowej, która powinna być in- 
tensywnie kolportowana przez wszystkie od- 
działy Związku. 

Po przerwie odbyła się dyskusja, w której 
zabierali gołs poszczególni członkowie zarzą- 
du oraz delegaci oddziałów. : 

W dyskusji podniesiono sukcesy poszczegól 
nych oddziałów Związku w walce ze speku. 


Na jesieni nowe wybory do Rad Zakładowych 


lacją. Wielkimi ostągnięciami pod tym wzgle- 
dem poszczycić się może miasto - Wałbrzych. 

Delegaci z oddziałów położonych na zie- 
miach zachodnich podkreślali brak dostatecz- 
nej ilości fachowców dla przemysłu pracujące- 
go na tych ziemiach. 

Odpowiadając na interpelacje zadane w to- 
ku dyskusji tow, Burski oświadczył, że komi- 
sje cennikowe będą dążyły do wprowadzenia 
możliwie jednolitych cen na terenie całego 
kraju z uwzględnieniem kosztów transportu i 
innych kosztów handlowych. Ponadto tow. 
Burski oznajmił zebranym, że Komisja Cen- 
tralna Zw. Zawodowych zgłosiła do Rządu 
wniosek o stworzenie na terenie Centralnych 
Zarządów Przemysłowych,Rad Nadzoru Społecz 
nego, w których zasiadaliby' przedstawiciele 
Zw. Zawodowych. Tow. Burski polecił również 
zwrócić uwagę na pracowników, pracujących 
w prywatnych zakładach pracy 1 zakładach 
przemysłu miejscowego. W wielu wypadkach 
pracownicy ci nie są jeszcze ujęci organiza- 
cyjnie i nie mają kontaktu ze Związkami Za- 
wodowymi, 

Po odczytaniu protokółu Komisji Rewizyj* 
ńej odroczono zebranie do dnia następnego. 
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na kiórym wicemarszałek Sejmu ' tow. Zam- 
browski wygłosił referat na temot sytuacji 
politycznej ! gospodarczej w kraju. 

Na wstępie ob. Zambrowski podkreślił, że 
naprzekór wszelkim pogróżkom reakcji 
zwycięstwo wyborcze bloku demokratyczne- 


go potężnie wzmocniło pozycję międzynaro- 
dcwą naszego kraju. Nasze sojusze i umo- 
wy międzynarodowe, których mamy 35 z 19 
pcństwami, uległy w ciągu tych 5 miesięcy 
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będą 


sprawd 
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zianem prężności gospod 
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eja traktat pokojowy z Włochami. umowe 


z Czechosłowacją I z Angliq. Podkreślić na- 


eży przez naszą de 


pomyślną likwidację 


w walce zdrożyzną 


Odezwa Izb Przemysłowo-Handlowych w sprawie stabilizacji cen 


szczędził środków na przyśpieszenie jej realizecji 
przez miasta Wybrzeża już roku bieżąc i 
Gdańsk, jako najstarszy nasz port I główne, le 
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sie przemysłowców i kupców prywatnych, le- dze odpowiedniej obniżki cen. specjalny pawilon, to przestrzeń ta 


rzecz spółdzielczego czy poństwowego, że 

chodzi tylko o jego uzdrowienie. 

W końcowej części swego przemówienia 
Zambrowski przechodzi do scharektery- 

wania bilansu politycznego 5 miesięcy o- 

kresu wyborczego. Po klęsce wyborczej PSL 


ob e 
kg 


KONWIE do mle 


LODÓWKI do krecenia lodów od 1 do 10 ltr. 


KOTŁY do gotowania od 20 do 100 ltr. 


moglaby byc przynajmniej dwukrotnie 
Philips otrzymała 250 m 
>wanych 500, jedna ze zn 
” a) 1 , ma usilnych biegów z 
11 zup od 2 do 40 ltr. 4 „ Zarządu M. T. G. jak n ; 
zamiast 300 tylko 150, gdyż musiałoby to stać 


j kosztem wyeliminowania udziału jakiejś 
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demokratycznym. a przede wszystkim na roz- 
bicie jednolitego fiontu robotniczego między 


nan 
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Marże zysku 0 


Artykuły 1-szej potrzeby tanieją 


Min. Przemysłu 1 Handłu w porozumieniu z Min. 


townika obliczany jest i w 
Aprowizacji wydało dnia 1 bm. rozporządzenie w 


zboża: dla perłówki 14 procent, 


tym wypadku od ceny 
dla kaszy lama- 


sprawie wykazu artykułów pierwszej potrzeby oraz nej j pęczaąku 10 procent, a dla jaglanej kaszy 15 
dopuszczalnej wysokości zysku brutto przy ich procent. 
sprzedaży. W wykazie figurują: mąka, kasza, Zysk detalisty może wynosić nie więcej niż 16 


chleb, pieczywo, mięso, tłuszcze ł wedliny, Dla kaź- 
dego artykułu ustalono maksymaimy zysk bratto w 
handlu hurtowym i detalicznym. 

__ Tak więc hurtowa cena MĄKI ŻYTNIEJ 9%0-PRO- 
CENTOWEJ może być 6 29 procent wyższa od tar: 
gowej ceny żyta. W powyższym 29-procentowym 
zysku hurtownika mieści się już koszt przemiału, 
<tóry nie może przekroczyć 19 procent. Zysk hur- 
lownika wynosi zatem 10 procent. Detalista ma 
prawo pobrać o 16 procent więcej, niż wynosi ce- 
da hurtowa. 

Dia MĄKI PSZENNEJ (80-PROCENTOWEJ usta» 
lone następujący zysk brutto od targowej ceny 
pszenicy: przemiał 28 procent, w handlu hurtowym 
jeszcze 10 procent od ceny pszenicy, a przy sprze- 


procent od ceny hurtowej. 

Nieco inaczej ustala się ceny CHLEBA I BUŁEK. 

Za podstawę bierze stę hurtową cenę mąki, ale 
hurtowa cena chleba nie może być WYŻSZA od 
ceny mąki, lecz powinna być NIŻSZA od niej. Dla 
cony chleba żytniego z mąki 90-procentowej odej- 
muje się od ceny mąki 9 procent, a dla chleba 
pszennego (80-procentowego) odejmuje się 4 proc. 

DETALISTA MOŻE NA CHLEBIE ZAROBIĆ MA- 
XIMUM 10 PROCENT, 

Na tych samych zasadach powinna się opierać 
KALKULACJA CEN MIĘSA. 

Rozporządzenie ustala, że cena hurtowa mięsa 
może przewyższać targowe„ceny żywca w następn- 
jącej wysokości: 


daży detalicznej 16 procent od ceny hurtowej. Mięso wołowe I gatunek (ze sztuk 

Przy ustalaniu CENY NA KASZĘ bierze się ró- tuczonych) o 62 proc. 
wnież pod uwagę każdorazowo ceny targowe zboża, Mięso wołowe II gatunek fze sztuk 
Koszty przerobu są fu z natury rzeczy wyższe i mięsnych) F o 30 proc. 
wynosza: dla perłówki I gat. 80 procent ceny tar- Mięso wieprzowe o 32 proc, 
gowej jęczmienia, dla kaszy jęczmiennej łamanej Slonina f o 52 proc. 
i dia pęczaku po 46 procent, dla kaszy jaglanej 85 Smalec e 90 proc. 


prącent (oczywiście od ceny prosa. Zysk hur Detaliczne ceny mięsa są ustałone na podstawie 


R. LINKOWSKI, Łódź, Piotrkowska 120 i 52 tel. 172-26 


Ustalone urzędowo 
zasady kalkulacji 


i 


„lecz w równym stopniu ogółu mi 
Obok rozżplanowania i 

i agentur Zarządu, 
tej miary, 
jedne 
interesantów, gości 
wienia sprawności komunika 


cańców Wy* 
zabudowy 


sza terenów 


stą 


W zestąwier pośrednim tych w 
zadań, jakie tov yszą montowaniu Targó 
prężnością portów Gdańska I Gdyn 
ograniczone do terenów Gdyni i 
Międzynarodowe Targi Gdańskie 


niżone = e 


E 


rastającą 
goroczne 


Pierwsze 


będą 
wymownym i obowiązującym na przyszłość spraw- 


dzianem prężności gospodarczej, 
zę zgliszcz wojennych Polski. 


odradzającej się 
średniej cen hurtowych I I M gatunku. 

Natomiast CENA KOŚCI powinna być o 85 pro- 
cent niższa od ceny hurtowej mięsa. 

Ceny MIĘSA WIEPRZOWEGO w detalu powin- 
ny być ustalone w ten sposób, aby zysk brutto rze- 
źnika z przeciętnej „połówki” nie przekraczał 17 


B. W. Święcicki 


Francja buduje rurociągi 
między Paryżem a Le Havre 


procent. Do hurtowych cen SŁONINY i SMALCU 
detalista może doliczyć maksimum 15 procent. 2 z ad Ministari lacydón 
Rozporządzenie ustala również marże zysku w Francuska Rada  Ministerialna zadecydowała 
2: dze! i À Ł 1 łe z budów rurocią Paryżem a Le Ha- 
handlu MASŁEM I WĘDLINAMI. Na maśle. mie | Wybudowanie rurociągu miedzy Paryżem a Sosa 
: d bę: P > vre w okresie 1947—194 f W te sposób zosta- 
czarskim hurtownik może zarobić najwyżej 8 proc.,| ; Fat * 3 ; = 
a detalista 15 procent, na maśle osełlkowym -zaro- łoby zapewnione połączenie między portem Le Ha- 
zzz Mtk > , s sę ; Ę vre a 1 r które zostałyby 


4 eriami Dolnej 
wybudowane nad rze 

nale powiązać stolicę z por 
wi zaopatrzenie w płynne pał 


bek detalisty nie powinien przekraczać 15 procent. 
Zysk huriowego handlu wędlinami nie może prze- 
wyższać 8 procent, a handlu detalicznego — 17 pro- 
cent. 

Wszyscy towarzysze, wyznaczeni do pracy W 
komisjach cennikowych i w społecznej kontroli han 


mogłaby dosko- 
1 i zapewnić Paryżo* 
iwo, 

Jest rzeczą ciekawą, że wykonanie tego projek- 
tu napotyka na niesłychane trudności przede wszy- 


diu, powinni dobrze przestiudować powyższe roz-| Skim ze strony linii kolejowych, rzecznych, oraz 
porządzenie Min. Przemysłu ! Handlu. Ustalone w | autoimobilowych, które nie szczędzą wysiłku, by 
nim zasady obliczania najwyższych zysków są slu- | nle do. urzeczywistnienia tego projektu 
szne 'i sprawiedliwe. ZYSKI TE SĄ ZNACZNIE Į Prze iorstwa te. twierdzą, że wszelkie wydatki 


NIŻSZE OD DOTYCHCZASOWYCH. Musimy zmo- | 1a budowania nowego połączenia są gospo- 
biłizować całą opinię społeczną do walki o prze-| darczo nieuzasadnione ze wzg dobrze xer- 


ganizowaną sieć dróg bitych, kolejo 
cyjnych we Francji. 

Nie ulega wątpliwaści, że 
kryje w sobie również tełe 


strzeganie wymienionych zasad kalkulacji. 
Każdy sprzedawca, który zażąda wyższej ceny 
od ustalonej, powinien być pociągnięty do surowej 


Á realizacja projektu 
odpowiedzialności. 


strategiczna. 
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GŁOS 


Mal 


czyń, jat 


beben 


Ń Jacques (Czytaj „Żał”) 


Kubuś był paryskim gazeciarzem. 


Po francusku brzmi lo imię „Jacques”, 
Zduny, szewcy, krawcy i murarze 

Na ulicach go pytali tak: 

— Co tam słychać na szerokim świóćie? 
Co nowego, Kuba, dziś w gazecie? 

Czy ludawi wszędzie chleba brak? 


Pisma im sprzadawał malee, 
Co niewielki był jak palee, 

Mah 
A 
Jak lawina rozhukana rwąc, 

Na Bastylię grożnym szedł pochodeń. 
Ruszył z ludem Jacques, paryski brzdąc 


y bęben, tyci — Jacques! 


gdy lud, nękany długim głodem, 


Idą szewcy i murarze. Zobacz! 
Z wielkim bębnem kroczy Kubuś dóbósz. 
Mały bęben Kubuś z całych sił — 


Bum-bum-bum. bum. 
Bum-bum-bum-bum! 


W wielki bęben bił! 


Runął sztandar, króla strojny, w filie, 
Słychać salwy, basy armał grzmią! 


NY 


U 


WY 


+ 


Tya 
DAN 


UM 


OTNICZY 


zdebył Bastylię w dala 14 bpca 1788 roko 


Lud paryski zdobył już Bastylię, 
Mały Kubuś również zdobył ją. 


Pò bitewnym trudzie i mozole 
Sankiuloci *) tańczą karmaniólę, ') 
Leci z nimi w tańcu, niczym ptak, 
Dzielny dóbosz, mężny malec 

Co niewielki jest jak palec, 

Mały bęben — tyci Jacques 

'A że cudów męstwa dokazywał, 
'A że marsza dzielnie bębnił smyk, 
Małym bębnem odtąd nie nazywał 
Maleńkiego bohatera nikt 


1 mówili imężni sankiuloci* k 
„To ci wojak, dzielny żołnierz to cił 
Tak należy wałczyć, właśnie lak! 
Że był Jacques wojakiem śmiałym, 
Nie jest Jacques juź bębnem małym, 
Wielkim bębnem jest nasz Jacquesl 


1) Powstańcy c okresu Wielkiej Rewołucfi. 
4 Puść rewolucjonistów, 
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i wielki bęben 


Ilustrował 
Jan Marcin Szancer 


0 małym Taku, 


stryjku uelegacie, 


i grubym szabrowniku 


Ciąg dalszy) 

Tadek przepadał za swym stryjem. 
Nie myślcie czasem, że to za jego podar- 
ki imieninowe. Zaręczam wam, że nie — 
ia Tadka dobrze znam. Lubił go, bo stry- 
lek był taki jakiś, że go wszyscy lubili. 
Patrzy mu więc teraz błagalnie w oczy: 
' zerka na idące koło niego „adiutantki” 
bąka nieśmiało: 

— Stryju ja tego... 
zwoli?.,, ` 

Pan Stanisław z trudem wstrzymuje 
sią od śmiechu, ale nie daje tego po sobie 
znać, tylko poważnie zwraca się do nie- 
wiast: 

— Pani Kubiakowa, panno Walcza- 
kówna, zabierzemy ze soba tego smyka? 

— A dlaczego nie! śmieje sie Ku- 
biaczka — ja go wezmę za rekę... 

Takiej zniewagi Tadek sie nie spo- 
dziewał. Jego, Tadka, wziąć za rękę?! 
jego, ucznia IV klasy?! 

Znienawidził w tej chwili wszystkie 
kobiety na świecie i nawet rodzonegc 
stryja Stanisława. Nie powiedział otym 
wszystkim ani słowa. Najeżył się tylko, 
zsby zacisnał i powłókł za nimi — ze 
złością i buntem w Sercu. A tamtych tro- 
je jakby nigdy nic. 

— Kogo teraz pójdziemy „capnąć*? 
— pyta Walczakówna. 

— Może piekarza? — podsuwa stry= 
lek. 

— Słuszna racja, nawet mi akurat trze- 
ba chleba na kolację — mówi Kubiako- 
wa, a zwracajac sie do Tadka: 

— Póidziesz ze mną. synu. chleba: kr- 
pie? A miej głowę na karku i oczy też 
wszędzie, gdzie trzeba! 


czy mi stryj po- 


Chłopak, oczywiście, nie dał się dwa 
razy prosić, nawet o swoim żalu zabom= 
niał. 

Za chwile byli już w sklepie. 

Piekarz, starszy jegomość — zęba jak 
trzy księżyce w pełni, pośrodku  łysej 
głowy sterczy mu kilka włosów iak pę- 
dzelek. którym Tadek maluje baranki 
wielkanocne. Świdrujące oczki latają na 
prawo i lewo — widać od razu, że to 
chytra sztuka. 

— Proszę bochenek chleba żytniego 
— zwraca się do niego pani Kublakowa. 

— Nie ma już chleba, szanowna pani, 
może bułeczki?.,. 

Kubiakowa udaje zmartwioną, Tym- 
czasem Tadek, niczem mały detektyw 
puścił w ruch nie tylko oczy, ale j Usży, 
a nawet nos, Ten ostatni oStrzegł go 
najpierw, że chleb tu gdzieś w pobliżu 
jest. A potem oczy: widzi Tadek, że piè- 
karz kreci się jakoś niespokojnie, że co- 
raz to zerka na lewo w strone sprzedaw- 
czyni. Wytęża Tadek słuch j chwyta 
szepiane, urywane słowa: 

— Pani poczeka... po Starej znajomo- 
ści, 150 złotych... 

Chłopak nie ma już teraz żadnej wat- 
pliwości Chleb jest, ale dla znajomych, 
ale za 150 złotych. 

Myśli szybkie, jak błyskawica, latają 
w głowie Tadka. Już wie, co ma robić. 

Nawet Kubiakowa nie spostrzegła” jak 
malec wyślizgnął się zesklępu. A on już 
jest za przepierzeniem, już przeszedł ko- 
rytarz, już tam wlazł do jednej i drugiej 
komory i wreszcie wyładował na ulicy 
koło stryja. Za chwilę pan Stanisław słoj 
już przy ladzie: 


— 


— Prószę o 1 kg chleba. 777 


— Nie ma już, panie złoty, nie ma ani 
okruszynki. Spółdzielnia nie dała mi mą- 
ki. 

A'na to pan Stanisław wesoło: 

— A niechno pan dobrze poszuka w 


komorze — pan pewnie zapomniał —] 


starczy dla wszystkich i jeszcze na jutro 
coś zostanie... 

Gdyby w tej chwili uderzył grom z 
jasnego nieba, nie wywołałby takiego ru- 
moru jak te słowa stryja. W jednej chwi- 
fi sklep jakoś zapełnił sie szczelnie ludź- 
mi. Tłocza sią kobiety, wyrostki, a 
wszystko hałasuje i krzyczy: „Speku- 
lant! szabrownik! złodziej!“ 

Nasz Tadek jakby zo: kto na sto koni 
wsadził. Krzyczy razem ze wszystkimi, 
proponuje obejrzenie „miejsca zbrodni”: 

— O tam. w korytarzu, pełno chleba 
— ja pokażę! 

A winowajca — czerwony jakby go 
farbą pomalowali — chce mówić, ale tyl- 
ko bełkoce, a rece latają mu jak zwario- 
wane, a pędzelek na głowie aż mu klap- 
mał na czoło. 

Skończyło się to wszystko bardzo 
szybko i prosto: chleb z komory powe- 
drowai do koszyków gospodyń (a że ta- 
ńiej niż po 150 złotych, to chyba jasre) 
Starcżyło dla wszystkich — jak brzewi- 
dział stru'sk, no i jeszcze jeden protokół 
poszędł do Komisji Specjalnej. 

Najgorzej jednak wyszedł na tym nasz 
mały detektyw: późno wrócił do domu. 
zapomniał kupić i 
berwał za to wielkie lanie ad mamy, 

H. W. 


Dzieci piszą do „Promyka“ 


Drogi „Promyku'! 


Z drżeniem ręki piszę do Ciebie. Chciał. 
bym z Tobą współpracować, ale Ty na moje 
listy nie odpowiadasz. Powiedz — dlaczego? 
Ja, który tak kocham Ciebie, wyczekuję tego 
wtorku jak słońca w zimie, gdy biorę do ręki 
„Promyk i czytam, to dla mnie nie ma żad- 
nej odpowiedzi. Serce łamie się i pęka na 
dziesiątki części i łzy padają na szpalty „Dzie 
ci piszą do Promyka". 

Kochany „Promyku”, który jesteś jedyną 
pódporą w utworach moich, chciałbym, abyś 
przeczytał moje książki. Jeżeli odpiszesz mi dn. 
30, już 1 lipca będą one u Ciebie w redakcji. 
A więc, „Promyku”, znajdź i dla moich utwo- 
rów i odpowiedzi trochę miejsca w Twoim 
piśmie. Napisz i o poprzednich listach. W o- 
czekiwaniu pozostaję 

Rutkowski Ignacy 


Odpowiedź redaktora! 


Drogi Ignasiu| Zgrywus z Ciebie i urwis 
ćhyba niezgorszy, bo przecież te straszne łzy 
i serce w strzępach to taki sobie tylko „kant” 
(o tego „urwisa” krwi sobie nie psuj — ja 
urwisów lubię, O twoich utworach po- 
wiem ci szczerze jak dobry  ko* 
lega: z wierszami daj lepiej spokój. 
„Jużby — któżby, brzozy — prozy”, to nie 
poezja. O ile zaś chodzi o Twoją prozę, to 
może nawet i nieźle piszesz, ale dotychczas 
nic ciekawego w tym nie znalazłem. Bo i cóż 
ciekawego, w tym, że dwaj chłopcy wytłukli 
kamieniami trzeciego, lub też, że jakaś śpie- 
waczka wygłupia się w jakimś kabarecie? 
Rysunki Twoje podobają mi się, ciekaw rów- 
nież jestem „Pana Tofla”. „Gazeciarzy” mo- 
żesz odebrać w redakcji. Napisz mi, ile masz 
lat, czy chodzisz do szkoły i do której klasy, 
czy masz rodziców i co robią, jak ci prze- 


chleba i kiełbasy i o- |szedł eqzamin, i czy jedziesz na kolonie let. 


nie i najważniejsze: nie bądź na mnie zły, » 
na znak zgódy — daj łapę! 
Redaktor 
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Wczoraj, dziś i jutro uz 


Deniosłe zagadnienia lecznictwa. - Fizyczne odrofye! 


Śląsk Dolny, cel pięciodniowej wycieczki 
urządzonej przez Ministerstwo Zdrowia dła 
prasy polskiej, był dla nas, dziennikarzy, te- 
matem usprawiedliwionej ciekawości, Dla tych, 
którzy go nie znają, wypływa problem zain- 
teresowania z przesłanek, czy aby naprawdę 
zachwyci on nas tym, tak bardzo reklamowa* 
nym urokiem? Czy rzeczywiście znajdzie się 
tam ziemię, której wkład w rozwój dobrobytu 
Polski jest w tej chwili jej największą troską 
i najbardziej ambitnym dążeniem. Dla tych, 
zaś którzy go znają zachodzi pytanie, jak 
jest w porównaniu z latami ubiegłymi, kiedy 
nie rzadko mozolny wysiłek i gigantyczny 
trud odbudowy rozbijał się o mur zwątpienia. 
O mur zwątpienia tych licznych, którzy zro- 
zumieć nie mogli, że proces opanowywania 
Ziem Odzyskanych jest processm  długolalo- 
wym, na który już dziś patrzeć należy z pew- 
nej perspektywy historycznej, 

Nie można i nie wolno, poświęcając tylko 
pięć krótkich dni zwiedzaniu, objąć wszyst- 
kich zagadnień Śląska Dolnego. Drogi razwo- 
ju uzdrowisk są tylko fragmentami jego ży- 
cia fragmentem jednak niezwykle ważnym. 
W brakach bowiem, jakie odczuwamy na ryn- 
ku farmaceutycznym przy równoczesnym wy- 
niszczeniu powojenym, uzdrowiska odegrać mo 
gą potężną rolę skutecznego leczenia ogrom- 
nych mas obywateli, a przede wszystkim wy- 
niszczonej fizycznie klasy pracującej. Przed 
Zdrojowiskami Dolnośląskimi, będącymi w sta 
nie jednego roku obsłużyć 200.000 tysięcy ku- 
racjuszy, dając im około 5 milionów zabie- 
gów, staje potężne zagadnienie fizycznej re- 
nowacji narodu, 

Czy i jak zadanie to zostało w ubiegłych 
latach spełnione? Pierwszym etapem naszej 
podróży jest Swieradów, dawny Wieniec 
Zdrój. Po drodze łączącej go z Jelenią Górą, 
wśród gęstych pachnących lasów dymią komi- 
ny fabryk. Wśród malowniczych jezior na tle 
zielonych drzew sntjące się szare dymy przy- 
pominają, że Śląsk Dolny to kraina nie tylko 
piękna, ale uprzemysłowiona i zamożna, Do 
Wieńcą przyjeżdźamy w południe. Mimo, że 
nazwany Swieradowem, dlą nas jest wciąż je- 
szcze Wieńcem. Jakaś prześladowcza i nikomu 
niepotrzebna mania przemianowywania nazw 
miejscowości, z którą spotkamy się przez. cały 
czas pobytu tutaj, dotknęła niepotrzebnie i 
prześliczny, ze wszystkich stron otoczony qó- 
rami, aż proszący się o tę nazwę — Wieniec. 
W jego mineralnych radonowych I borowino- 
wych kąpielach, w jego równym łagodnym 
klimacie przywraca się zdrowie chorym. Pierw- 
szą napotakną tu osobą znajomą jest Alek- 
sander Zelwerowicz, żywa reklama Wieńca 
Czuje się Świetnie, pozdrawia Łódź. Wieniec 
żegnamy po krótkim, niestety, pobycie. Zosta- 
nie nam na zawsze w ramięci piękny w swym 
niezmąconym, pastelowym krajobrazie. Niady 
Świeradów! A właśnie zielono-siebrzysty Wie- 
niec. 

Wspaniała droga sudecka, zamknięta pas- 
mami gór porośniętych obficie lasem wilgot- 
nym i pachnącym aż do przesytu, pędzimy do 
Szklarskiej Poręby.  Ciszę przerywa tylko 
szmer górskich wodospadów. Szklarska Porę- 
ba, urocza przystań dla chcących spokoju 1 
odpoczynku, posiada największe zqęszczenie 
domów wypoczynkowych. Ich gospodarce po- 
winno się poświęcić specjalne miejsce. Zarów- 
no tu, jak i w Karpaczu, który: oglądamy w 
następnym etapie naszej podróży, stwierdzamy 
z przykrością fakt, że dómy wypoczynkowe 
wykorzystywane są, niestety, tylko w 30 pro- 


Strakcja dla najszerszy”h mas 


Tresowane gełęhe w cyrku 


Cyrk jest jedną z najpopularniejszych i naj 
bardziej atrakcyjnych rozrywek dla szerokich 
mas, 

W przeciwieństwie do Zachodu, Polska nie 
posiadała, poza Warszawą, stałych cyrków, 
tylko objazdowe, toteż każde pojawienie się 
tego rodzaju imprezy w mieście ściągało 
łumy publiczności. 

W Łodzi rozpoczął występy na placu Le- 
marda Państwowy Cyrk Nr. 3 o staranie u- 
rozmaicońym i dobranym programie, z prze- 
wagą popisów akrobatycznych. 

Rzecz prosta, że od dzisiejszego cyrku nie 
1ożemy wymagać tego bogactwa i poziomu 
wystawy, do jakich byliśmy przyzwyczajeni 
przed wojną. Składa stę na to kilka czynni- 
ków. Przede wszystkim nie uregulowano je- 
szcze sprawy wymiany artystów z zagranicą 
a tym samym zachodzi konieczność ogranicze- 
nia się siłami krajowymi co pociąga za sobą 
ogromne koszty kostiumów i dekoracji. 

W programie, jaki zareprezentował cyrk 
Nr. 3, jest kilka numerów o wysokim pozio- 
mie. Wszechstronnie utalentowana rodzina Tru 
szyńskich, popisująca się akrobatyką, komicz- 
no muzycznym tercetem, na ksylofonie i pi- 
łach, oraz oryginalną, budzącą ogólny zachwyt 
poraz pierwszy oglądaną na arenach polskich, 
tresurą gołębi, które okazały się doskonałymi 
artystami, 

Niemniej ciekawe są popisy akrobatyczne 
zespołu Oreste, a p. Gerta pokazuje efektowne 
i pomysłowo opracowane sztuki żonglerskie. 

Popularna od lat para Janaszków zbiera 
rzęsiste oklaski ze satyryczno — aktualne ku- 
plety i mistrzowsko tańczonego sztajerka, w 
ktorym jest bezkonkurencyjna, 

_ Publiczność, przępełniająca cyrk do ostat« 
niego miejsca, bawiła się doskónale, nie szczę” 
dząc wykonawcam zasłużonych oklasków, 


GŁOS ROBOTNICZY 


p 
o 


wW 
rd 


a F 
re naredu. - Moż 
centach. Warto by o tym przypomneć Ubez- 
pieczalniom Społecznym, które jeszcze wciąż 
nie są w stanie zrozumieć tej oczywistej o- 
szczędności, jaką jest wysłanie pacjenta w 


początkach jego choroby, zamiast przez jej 
zaniedbanie wypłacać później zapomogę 
rentę. Nie lepszą politykę zauważyć można ze 
strony opieki społecznej i innych instytucji, 
którym powierzone jest zdrowie społeczeństwa. 

Nie lepiej, a raczej o wiele gorzej ma 
rzecz z ludnością chłopską. Wieś nie leczy : 
w ogóle, radzi się, choruje i umiera bez po- 
mocy lekarza, a tym więcej hez pomocy uz- 
drowisk. Zaofiarowanie tysiąca miejsc dla cho 
rych cłopów za niską opłatą 100 ziotych dzien 


czy 


nie dało efekt niespodziewe Zamiast tysią- 
ca ludzi zjechało... 5 wśród których 
ludności wiejskiej, znaczeniu tego 


HTE ZY M e e 7 


Humor i ém 


Film ra Goal", bynajmniej nie należy do 
kategor aglerów Jest to typowa, bez- 
pretensjona! a motywach spor- 


tu i życia młodzieży j. Zlekka komedio= 
wy dialog, kilka udar h dowcipów, oraz pomysło- 
wych, sytuacyjnych qui pro quo, plus niez po* 
wiązan ymen* 


ia samej nieskomplikownej treśc 
tami sporlowego i 
tą całość scenariusza 
nawskroś „życiowa” 


1 — tw 


napięcia vną rar 
"W jest skromna, ale 


stawa 
gra wykonawców stoi na po- 


ziomie dobrej komedii teatralnej, zdjęcia niezłe 

Podkreślić należy, że ten  niefrasobli film 
przechodzi całkowicie pod znakiem radości życia 
i twórczej pracy, jest przesiąknięty, mimo pe 
nych usterek scenariuszowych, tym śmiechem, któ- 
ry dziś pomaga narodom radzieckim w ich qigan- 
tycznej pracy - w odbudc własnego kraju 
I to jest głów zwłaszcza w po- 
równaniu z d mimo ich 
doskonałej techr a i bogatej wystawy 

W komedi amer i bawtą „gagi“ fimo- 
we, doskonałe nier w ujęciu, zabawne w swo* 
jej istocie, Ale pomysły te nie są jżane z ży- 
ciem, nie posiadają żadnej głebsze 

Stąd humor i komedia (oczyw wyjat 
kiem filmów Chaplina, które trudno r vać kome- 
diami), jest wybitnie bezideowy, zewnetrzny. 
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woćn' i zadania. - Co się czyni i czego s'e nie czyn 


(Na marginesie filmowej kom 


| 


i? 
słowa, nie zauważono. Istnieją wśród 'udności 
wiejskiej dawno zakorzenione przesądy, nie 
le mające wspólnego z tym, co nowoczes- 
« lecznictwo społeczne może i winno zasfiaro 
wać obywatelom, Od czego jednak: jest Zwią- 
zek Samopomocy  Chłopski i te wszystkie 


organizacje, od którycu właśnie należałoby o» 
czekiwać pokonania oporu i głęboko tkwiących 


przesądów? 

Wszędsie, na każdym kroku spotkamy się 
tu z tym samym. Z rażącą dysproporcją mię- 
dzy tym, co zdziałał Państwowy Żarząd Zdro- 
iawisk PTolnośląskich, a ty 1 co czył a ra* 
czego nie czynią odnośnę organizacje 
opiekuńcze. Spotkamy się z tym w pięknych 
Cieplicach, a przede wszystkim w idealnym 
miescu leczniczym, w Lądku-Zdroju, 

O tym już razem następnym, 


( zej 


iech pomocą w pracy 


edii radzieckiej „Goal”) 


Tradycyjnie Rosjan posądzano na Zachodźłie o 
brak wyczucia bezpośredniego humorni.. Twierdzono. 
iż humor rosyjski jest przede wszystkim przesiąk- 
niety gorzką satyrą. Na dowód powyższego za 
zwyczaj wskazywano na swoisty humor Gogola i, 


pośrednio, Czechowa, istotą którego rzeczywiście 
jest gorzki „śmiech przez łzy”. Lecz w warunkach 
radzieckiej rzeczywistości powstał nowy człowiek 


i nowy humor. Ten humor mas radzieckich dał 
się poznać nawet w pełne grozy dni wojny i był 
niewątpliwie jednym z czynników zwycięstwa. l 
jest obecnie elementem pomocniczym na drodze 
pokonania trudności powojennych, 

Na marginesie wyżej powiedzianego, praqneli- 
byśmy, aby I u nas, w Polsce, ten czynnik hu- 
moru nie został pominięty w naszej produkcji fil- 


mowej. Tematy z życia młodzieży i motywy spor- 
towe nigdy nie były należycie wykorzystywane 
naszych filmowców. Na Weść naszych ko- 
rażnie składały się filmy o błahej, far- 


wej treści. Tak było przed wojną, Czy 
nie byłoby wskazane obecnie, by nasze filmy wpły» 


sowo- 


wały na pobudzenie twórczych sił narodu, entuz= 
jazmu pracy, entuzjazmu życia? A komedia, o te- 
matyce wziętej życia, przepbjona szczerym uśmie 


chem, jest jedną z najlepszych dróg ku temu, 
espa, 


aska 


Str 


Woś owo 


ta 


Jasia 


Konserwaty 


W ubiegłym roku spędzałem wczasy u w 


Sieradzu Jasio był wówczas i prawdopodobnia 
już na zawsze pozostańie tzw „sjła biurową na 
poczcie, której ałównym zajęciem jest prze 


nie pewnych cyfr z małej 


kazywanie tej o za 
wartości do całkie rzez sterszą, 
osiwiałą już „siłę biurową” dnim biurku 


Ale to nie jest ważne, na jest fakt 

Jasio z Sieradza był zadowolony ze swej pracy w 
ogóle, a z Sieradza w szczególności Albowiem 
myli się ten, kto sądzi, że Sieradz nalaży do tzw 


„zakazanych dziur intelektualnych” I w związku 
tym nie posiada żadnych atrakcji, W Sieradzu 


plaża, której właściciel — celem podn enia je 
wartośći moralnych, podzielił na — „plażę dla pań" 


W tym celu przegrodził ją 
sem zbutwiał 1 deski którego 


i „plażę dla panó 
płotem, który z cz 


pod wpływem starości i warunków atmos z 
nych, potraciły sęki, W tych warunkach płot „dzie- 
lacy" „plażę dla pań” od „plaży dla panów" na 
brał cech przewiewności stworzył niejako szero* 
kie horyzonty widoków dla i płci b dkiej z 
„plaży dla panów” na „plażę dla pań", 

Otóż Jasio, człowiek jeszcze nie stary, ale kon- 
serwatywny, z atrakcji tej korzystał co dzi na 


tyle, na ile mu czas pozwalał, tzn. od 5-ej qodzi- 
ny po południu po zakończeniu swych żmudnych 
zająć biurowych do późnego zmroku. 


Do zabawy tej — zresztą bez specjalnego en 
tuzjazmu z mej strony — Jasio próbował wciągnąć 
i mnie 


Wytłumaczyłem mu, że w dużych miastach, np 
w Łodzi, są koedukacyjne baseny pływackie, w 
których „zapora moralna” w postaci płotu jest cal- 
klem zbyteczna. Jaslo był zachwycony i zapow 


dział swój przyjazd do Łodzi na drugi rok, celém 
obejrzenia pływalń łódzkich. 
Jakoż klika dni temu przyjechał do mnie. Pier 


wszym jegó pytaniem po przyjeździe do Łodzi by 
ło „kiedy pojedziemy na pływalnię?” Jakoż nastep 
nego dnia poszliśmy na pływałnię, ŁKS-u, 1 
powiecie? Jasia spotkało przykre rozczarowanie 
Tłumaczyłóm mu — „Masz przecież — to samo 

bez płotu”. Jasio kiwał głową: „Wiesz, to jodnak 


co 


nie to”, Płot z dziurami w sękach ma jednak swój 
urok... 

Poradziłem mu, by przyglądał się pływalni od 
strony ulicy Wydłubał, biedaczek, dziu w plo- 
cie, by sobie stwór: „warunki sejeradzkie'”, ale 
przy tej pracy przychwycony został przez milicjan- 
ta ! za psucie parkanu zapłacił SOKA grzywnę 
Wczoraj powledzłał do mnie: „Jadę do Sioradza 
Już tak się przyzwyczaiłom do plaży — ob. Koby 


lińskiego, że ta wasze koednkacyjne pływalnie mi 


nie odpowiadają, Zozumiesz — przyszwy-cza-ja- 
nial" I faktycznie — wrócił do Sieradza. Ke f 
watysta — proszę ja was, Taki tò ma swoje za 
sady f przyzwyczajenia. (Dz) 


LLAS U B E Air OEA ET 


Tajniki Łódzkiej Akademii Muzycznej 


Wywiad masz z rektorem K. Wiłkomiersikirm 


Wielki, ładny, chociaż niezbyt stylowy pałac 
przy Al.l-go Maja róg Gdańskiej, Dawniej nale» 
żał do jednoqo ze marnych magnatów łódzkich był 
niedostępny dla ch „prostaczków” z ludu 
Dziś, zamiast wystwojc ch „panów dyrektorów 


radców", napełnia go tłum, żądnej wiedzy i sztu- 
ki, młodzieży. Pałac stał się naprawdę pałacem: 
pałacem sztuki, kultury i wiedzy. Mieszczą się w 
nim dwie, a raczej, trzy uczelnie: średnia i wyższa 
Państwowa Szkoła Mużyczna oraz „wylęgarnia'" 


a 


rszłych aktorów ił reżyserów — Państwowa 
Wyższa Szkoła. Teatralna. 

Nie każdy łodzianin zdaje sobie sprawę z tego, 
jakim wielkim ośrodkiem kultury muzycznej na 
skalę ogólno-krajową jest Łódź. Centrum tego o- 
środka — to właśnie szary, majestatyczny pałac 


przy Alei 


TROCHĘ HISTORII, 
Stojący na czele 


1-go Maja 
DAT I FAKTÓW 
Wyższej Szkoły Muz 


znany i ceniony muzyk, kompozytor, i 
pedagog — rektor K. Wiłkomirski la cjel 

rych informacji, dotyczących łódzkich uczel»! mu- 
zycznych. Oddajemy głos  rektorowi Wiłkomir- 
skiemu, który był i jest jednym z organizatorów 


aktywnych naszego życia muzycznego po wyzwo- 


leniu z pod węzłów okupacji. 

„Na początku naszej pracy organizacyjnej 
Łódź i Kraków stanowiły jedyne } ienia pel- 
skiej kultury muzycznej, Tu właśnie zostały zalo- 
żone konserwatoria muzyczne. Najwcześniej ru- 
szyła Łódź, bo już w marcu 1945 r. łódzka uczel- 
nia pracowała „pełną parą”, a w lipcu tegoż ro- 
ku mieliśmy normalne zakończenie roku szkolne- 
go, Dziś, prócz Łodzi, mamy średnie í wyższe u- 
czelnie w Poznaniu, Krakowie, Warszawie | Ka- 


towicach. Ale Łódzka Szkoła, jako jedna z naj- 
starszych, skupia nie tylko dobre siły profesorskie, 
lecz posiada jedyną w kraju operowo - sceniczną 
klasę i studia operowe, Jest to doprawdy para- 
dóks, aby miasto nie posiadające dotąd własnej 
opery, było centrum studii operowych”, 


ORGANIZACJA ZYCIA MUZYCZNEGO W Kraju 


Odrodzenie naszego życia społecznego na trwa- 
łych podstawach demokracji odbiło się” na ed 
cinku kultury muzycznej. W tej dziedzinie zosta- 
ły przeprowadszone zasadnicze reformy, które fek- 
tor Wiłkomirski charakteryzuje, jako zna od- 
dźielenie zawodowych szkół muzycznych od 
szkół, mle mających zadania kształcić zawodo- 
wych muzyków, W tym ostatnim celu zostały 
stworzone nuczelhie nowego typu — szkoły umu- 
żykalnienia.. Natomiast, w zakresie zawodowego 
szkolnictwa powstały szkoły muzyczne ni>sze — 


(wyłącznie dla dzieci), średnie | wyższe. Te osta- 
tnie stanowią „Uniwersytet Muzyczny“ i kształcą 
przyszłych wirtuozów, kompozytorów. 4 dyryge 


tów. Programy wszystkich dyscyplin, wykładanych 
w Wyższej Szkole opracowuje specjalna kcmisja 
przy ministerstwie Kultury i Sztuki 


Niedawno 
Wyższej 


powstał projekt 
Szkoły Muzycz 


organizacji 
w Poznaniu, 


wzorowej 
Jednak 


1e} 


powstanie podobnej szkoły pociągnęłoby ca sobą 
zlikwidowanie ze względów technicznych studii o- 
perowych w Łodzi, co byłoby bardzo dotkliwą 


stratą nie tylko dla uczelni łódzkiej, ale i całego 
Kraju 


SZKOŁA WIRTUOZÓW I KOMPOZYTORÓW 


Średnia i Wyższa Szkoła Muzyczna w Łodzi ll- 
czą 


razem 400 słuchaczy 80 osóh 
na Wyższą Szkołę. Są to 
dyrygenci i kompozytorzy. 

skupia pierwszorzędne 


z tej 
przysz 


liczby 
wir- 


li 


dź 


y pedagogiczne, 


z pośród których dostatecznym jest wymie ta- 
kich „asów” muzyki, jak sam rektor Wiłkomir- 
ski, jego siostra M. Wiłkomirska, wieloletnia or- 
ganizatorka łódzkiego życia muzycznego H, Dob- 
kiew czowa, znapa skfzypaczka 1. Dubiska, ce- 
|aona primadonna oper krajowych i zagranicz- 
| nych O. Olgina, prof. G, Orlow, reżyserka Pasz- 


elu innych. Są 
operon 
wielki 
swoich 


klasy 

„ teoretyczne 
150 osobowy 
licznych 


instrumentalne, 
itp. Przy u- 
chór, dobrze 
występów. 


fortepianowe, 
czelni istnieje 
już znany ze 


NOWE KADRY 


sameqo 


MŁODYCH MUZYKÓW 


powstania uczelni 


Od 


łódzkiej, w mu- 
rach jej kształci się młodzież, pochodząca z naj- 
różniejszych' środowisk społecznych. Łódź przy- 


ciąga ku sobie uczni z najdalszych zakątków kra- 
ju. W szeregach uczniowskich nie brak też i mło- 
dych robotników. Stosunkowo najszczuplej repre- 
zentowany jest element wiejski. 

Ucząca się młodzież, z reguły, pracuje zarob- 
kowo na życie. Wspomina o tym rektor Wiłkomir- 
, mowiąc 
Brak czasu, to jedna z najważniejszych 
trosk naszych słuchaczy, gdyż wszysc y oni muszą 
zarabiać na życie. Wprawdzie, Ministerstwo przy- 


) najzdolniejszym stypendium, ale to nie roz- 
uje całości tej pałącej kwestii" 
DROGA KU SŁAWIE 
„Za czas swego istnienia — opowiada rektor — 
uczelnia nasza wydała już 6 dyplomów. Z na- 
szych absołwentów należy wymienić skrzypaczkę 
Wandę Wiłkomirską, która dostała już zaszczytne 
wyróżnie (drugie miejsce) na Konkursie Mię- 
dzynarodowym w Genewie Jana Krenca, wyso- 
ce uzdolnionego dyrygenta i kompozytora, Prof 
Szpinalski wypuścił trzech pianistów, a z klasy 


prof. Dobkiewiczowej — 
Komer. 

W klasie prof. Wiłkomirskiej uczy się dwóch 
niewidomych: Kowalik i Skibówna, obdarzonych 
nieprzeciętnym talentem. Klasa operowo +» sceni- 
czna jest pod w 
nym znanej artystki i reżyserki A. Paszkowskiej 
Z klasy tej wyróżniają się“ Szczegłówna, Woj- 
ciechowska i wielu innych. 


wyszedł zdolny pianista 


ytrawnym kierownictwem scenicz- 
t 


l 


PRZEDSTAWIENIE I POPISY 


Perlodycznie urządzane są 


popisy występy. O- 
statnio, na scenie Teatru W.P, odbył się druq 
popis operowy, w ramach którego wystawione 
fragmenty z oper Moniuszki, Mozarta Nicoli 

— Nie mamy własnej sali ncertowej — skar 
ży rektor — to nieco hamuje naszą pracę 
zamierzenia 

l nie tylko brak sali koncertowej wycziiwa lód 
ka nczelnla; istnieje jeszcze jed 1 — 
brak mieszkań dla profesorów. i br 
dachu nad głową, Łódź straciła utal ntowanaq 
pedagoga prof. pinalskiego, który przeniósł 
do Poznania,., 

Rok szkolny się kończy. Zbliżają sie ku kor 
cowi egzaminy. Młodzież opus cza uczelnię do ji 
sieni, 

KULTURA MUZYCZNA A MASY 

Wielkie dzieło — upow nie tuki na od 
cinku kultury muzycznej -— wpDI 1 się 
woli w czyn... Rektor Wiłkomirsk 1a] 
rozwiązanie tej palącej kwes 1 płąsz 
czyznach: zaszc? nie dzieci h pod- 
staw kultury muzy znej w drodz | nia k 
certów pogadanek muzycznych w szkołach 

Aby tylko — z naciskiem podkreśla rektor — 

7 „koncerty |! pogadanki stały na w ym p 

ê i nie y nudne. Trzeba z miejsc za 
teresować dzieci Należy starannie pracować 
program oraz wyszkolić odpowiednio kadry peda 
gogiczne - 

Drugie zania tego aktualnego zagadnienie 
— to urząd e koncertów robotnńcz h W rfn 
mach } * powiązać cela ne 
dagoqgicz! DZI 
czną pracę 


z j 
Atelier Fot. Art 
Ireny Strzemiecznaj 

zvnników wrt aktor 1 > 
czynników, — mówi róktor — k ym na ərcu 
leży problem nuspołecznienia sztuki, zbliżenie jej 
do mas, — inaczej wiele poczynań idzie w próż 

nię....”” 

Wywiad przeprowadził Row 


os ROBOTNICZY 


Liczby, które mówią same za siebie 


Miesiąc wal 


Ki ze 


Prace Delegatury Komisji Speci ainej 


W ubiegłym miesiącu ilka 


kładów 


spekulacją| 


Nr 185 


arema TE 


ZIEŃ LODZI, 


DZIEŃ GRUNWALDU 
W związku ze zbliżającą się rocznicą zwycię 
stwa pod Grunwaldem, Polski Związek Zachod 
ni, Okręg Łódzki, uprzejmie zaprasza na ze- 
branie organizacyjne „Dnia Grunwaldu" przed 
stawicieli: władz państwowych i samorządo* 
wych, partii polilycznych, instytucji społecz- 


wa ze speł Specjalnej w Wars vie o ukaranie Opozem pomocą szeregu % 0 70-| nych. Związków Zawodowych, organizacji mło 
cją i szkodnictwem gospodarczym na łere- |pracy 24 zpsksiastów. sc inc ze -pekuiacją rg dzieżowych, prasy, radia itp. . 
nie Łodzi nacechowana była Zuaresztowano 43 osoby. W stosunku dc ke i jon MO. jzk, rown:eż Zebranie odbędzie się w lokalu P.Z.Z. przy 
izte j zkoleni p x zh - 3 ER -iya vo re odziennej któ c lośc i 85 ) 7 9, 947 
reędzie akcją szkoleniową i 93 spekulantów i szkodników gospodarczych x Eram 5 tii d c U zę 1 iaf, PS" 
niem wspólpracy międz De u omi- ka ó r iu "CHI ała społe:zeństwo o osiągnięciarh| o godz. -ej. 
å i DŻ adzy lega AIG K mi- | zastosowano grzywny pieniężne w w;soko- APE E seoid = > 
sji Specjalnej, a społeczeństwem łódzkim. ści vd 5 do 300 tysi l PO irorcie waski spoaarczej == Ga 
śr k ge gS: 1 Ee. > ści v psięcy zł. ŻE - s i 
Jeżeli chodzi o akcję szkoleniową do wal- y Y 2 Wyteżona ze szkodnikami gospo nte ryelacie naszych Czytelników 
kt s 5 r c jk pogdjety ze- z A ; e—a 00 
ki ze spekulacją — łódzka Delegatura w. m Do ważniejszych ckeji podjętych i prze-| darczymî i s kary, którym ci' ostatni : 
czerwcu br. zorganizowała kursy dla in-|Prowadzonych przez łódzką Delegaturę na-| mos pod e odbilo się pozytywnie na POD ADRESEM WŁADZ SANITARNYCH 
struktorów społecznych, które ukończyło 22] eżały w m!'esiącu czerwcu br. zkcje amiy* |siabilizacji cen rynków łódzkich i tereno- Basen Szajblera przy ul. Kilińskiego, jedy- 
p ych, y { ] j y 
delegatów z terenu, Inspektorzy po u e- | bimħrownicza, trakcie której ziikwidowa-|wych ż-.y$ko cen mesowo torsowani orez | ny wielki otwarty basen Łodzi — jest siedlis- 
niu kursu przed 20 bm. przystąpili w powia: |n0o 33 potajemne bimbrownie. akcja likwido- j zymana, Qa BO|kiem brudu i infekcji. W obecnym sezonie, 
organizowania bi | K i cji sp skulacji mieszkaniami w ro rwcz juk r R : : i 
tach do organizowonia biur dla Komisji | pk ji w G dy = RLA dzięki pięknej pogodzie, korzystają z niego co- 
nikowych, Notowań Cen i Kontroli. Cen przy |jak rówu kalka m oyYCh akcji pizecw | mies ngs pug Oos NY 8% ie tysi ludzi, basen roi sę od kąpią 
ot. : f HA È - dzien 'siace ludz s s pig 
Miejskich jowiatowych  Radach Narodo- | nieuczciwym właścicielom pow rażn piżko con, E aa AEE g i t ieni i GÓR 
aa w 3 e E a= M 3 > 'ch s z woda nie st zmieniana i dosło:- 
wych. Na 12 wykładach, zorganizowanych |© pobierających "*ygór > Doniosły ten fakt w życia gospodarczym SO WC J n Iki ka dal 
przez Delegaturę w. Łodzi przeszkolono ogó: | City mięsne oraz nie ujawniających cen- jewództwa 1 w sp zeństwie łódz- . est to wie c: ai z pun 
łem 1085 (!) kotrolerów społecznych, wyde MRON vtm zrozumienie i docenienie celowości wal- |ktu widzenia sanitarnego i czynniki miarodaj- 
legowanych na 7, przez partie polityczne Konickt ze społeczeństwem w tym okresie |ki ze spekulacja tym się przede wszystkim | ne powinny się tym zainteresować, a w każ- 
Ligę Kobiet, Rady Zakładowe fabryk łódz- |był b. żywy * naw'qzany pizede ws:ystk'm | tl:: i udział mas pracujących W|dym razie powienien się tym zainleresować 
kich. średnie szkoły itp zo pomocą szeregu konlerencji np. w CZPWł ją. Udział ten w b. m. nie- Urząd Sanitarny. 
Kontrolerzy, natychmia po Komisji Porozumiewawczej S!ronnictw Polisy w śnie. (dz.). Stały czytelnik. 
prze eszkolenia, wzieli udział w 5 masowych "TE" WE ÅT V uY Yv V W ZA” y M" RC" a a raa T "ROPĄ P 
okcjach na terenie miasta i całego woje- O z 
wództwa. 251 kontrolerów społecznych przy eU GRE Pro: kA nPrZecze ania” 
udztale funkcjonariuszy Delegatury dokona- 


ło 555 kontroli w placówkach sprzedaży na 
teręnie Łodzi. Sporządzonych zostało 252 


protokóły z tych 238 za pobieranie paskar 
skich cen za artykuły pierwszej potrzeby. 


Do Delegat ury Kom. w l jednym z numerów „Głosu Rob otnicze: | bior 1 zbiegły się w czasie ze wzmożć J~ 
} z wpłynęło + go” 2 ub m. ZW róciliśmy uwagę na kt ma- |na akcją Delegatury I sji S Specjalnej i czyn 
e ca e sowego i nieuzasadnionego zamył przed- | nika społecznego w sprawie likwidowania ak- 

` t Aa 'ch, a 271 od różnych siębiorstw handlowych i rzemieślnic h na |tów nadużyć gospodarczych. 
organizacji, urzędów i  fnstytucji społecz- | okres przejściowy. Fakty zamykania zedsię- Zamykanie tych przedsiębiorstw właśnie w 
nych. Li te świadczą wyraźnie. że spra acz r ea O Z n ar 


wa walki z nadużyciomi gospodarczymi i 
spekulacją stała się udziałem szerokich 


rzesz Łodzian. Gdy dawniej 
szość wykrytych nadużyć 


z reguły więk- 
spodarczych do- 


GO 


konywona była przez urzędników Delegatu- 
ry — to w miesiącu czerwcu br. poraz pierw- 


: 


Nowe ceny wieprzowiny 


heda ustalone w przysziym tygodniu 


azy społeczeń odzi w przeszło 70 prac. Zgodnie z zapowiedzią łódzkiej OKZZ w |nowiły ustalić nowe ceny na mięso wispizo- 
samo przyczyn się do wykrycia spekulan- biegłym tygodniu, dnia 7-go bm. odbyło| we i wyroby masarslie z tego mięsc po do- 
om , w OKZZ konferencja z wiziałem przedstaw kladnym zorientowaniu się w wysokości cen 
m. czerwcu br. załatwiono % e | > A č 9 A E owi 1 w. łódzki - 
VE aż: r. zaiatwiono w Delega- | cjeji Związków Zawodowych, PCH, „Społem” | Ywca w p BACA wojew. łódzkiego. Z po 
furze 431 spraw, w których EERE EY Z0- Hap Pir A lecenia łódzkiej OKZZ Rady Związków Za- 
al 4 b oraz przedstawicieli Cechu Rzeźniczo-Wędii f 
stały wysokie kary na spekulantów. Jack zby ki Łod któret i był É rodowych na szczeblu powiatowym W prze- 
i í Baf rski o w Łodzi, k ar rio - S$, 
tej najpoważniejszych 52 spraw Ai 30 od- 3 ź ega + PA SE y*o omo- | -iGgu tygodnia dokonają spisu cen na ży- 
y s i Í Q Í O cennik * pin ea ; 
dane do rozpatrzenia do pro wos a a 102 | wienfe.i opracowanie nowego cennika na | więc wieprzowy w swych powiatach. W naj- 
4 y W OW ? roby 1121 yi 4 A Jaf 4 i s 
do innych władz i urzędów, np. do Organów | mięso wieprzowe I wyroby masarskie z wie-| pliższy poniedziałek notowania cen na ży- 
MO., Urzędów Skarbowych 1 UB przowiny. Na konferencji, której przewdni- | wiec wieprzowy, dokonane przez Powiatow 
W 95 wypadkach — co jest obecnie rekor- | czył tow. Spychała, wiceprzew. OKZZ, obie | Rady Zwiążków Zawodowych, staną się pod- 
dowa liczbą w działalności łódzkiej Delego- |strony zainteresowane w sprawie ustalenia | stawą do ustalenia nowego obowiązującego 
ury, zostały skierowane wnioski do Komisjt | nowego cennika za obopólną zgodą posta- ! cennika. 


W najbl 
he 
bliższych współpracowników Hansa 
wa — Franza Seiferfa. Seifert uciekł z Ło- 
dzi w chwili zbliżania się wojsk radzieckich 
i ukrywał się w Niemczech. Był on poszuki- 
wany przez Polską Misję Wojskową do ba- 
Aunia zbrodni niemieckich i przed paroma 
miesiącami został rozpoznany przez wiary- 
godnych świadków i ujęty. 

Obecnie sprowadzony 
przebywa w więzieniu przy ul. 


lższym czasie w Łodzi 
mowy sensacyjny proces jednego z naj- 


odbędzie 


Blebo. 


został do Łodzi i 
Szterlinga. 

Seifert brał udział wraz z Biebowem we 
wszystkich akcjach wysiedleńczych z ma- 
tych miasteczek województwa łódzkiego. Po- 
za tym kierował osobiście obozem w Dq- 
biówce pod Pabianlcami, gdzie w poszuki- 
waniu biżuterii sortowano rzeczy po zamor- 
dowanyct Żydach w obozie zagłady w Cheł- 
mnie nad Nerem. Również sam Seifert kiero- 
wai akcją wysiedleńczą z Pabianic. 


Wszyscy, którzy znają bliższe szczegóły 
„aziałalnościł" Seiierta winni zgłosić się do 


Prok 


zuratury Plac Dabrowskieigo § pokój 254 
prok, Bron kt, 


Wwa 
ows 


strery amerykońskej 
łódzkej 
Be 


został przekazany 
Wiktor Wittman, urodz 
lgradzie — „volksdeuische” 
jigosłowiański. Krawiec zawodu, od 

1942 pełnił kcję wartownika w obozie 
koncentracyjnym w Kochanówce, gdzie znaj 
dowali się Żydzi, a później w Dębicy. Do ak 
1ago dołączona jest ografia. 


Droxuratucze 


1904 w 


wr. 


toku 


fote 


sprawy 


enie przeciwko niemu prowadzi 

k. Kubik, Plac Dąbrowskiege 5, 
kój 217. Wszyscy świadkowię znęcania się 
ittmc ma nad w zmí obozów Kocha- 
bi zgłaszać sie do přo- 
zeznań u- 
w sprawie 


o” 


sk 


w 


xora Kubika, c aq 


2, prowadz 

zbrodniarzem 

stre sprowa- 

dzonym do P r ich — to Her 
mar Aloiz ur. w r. 1906. “Od r. 1941 do r. 


1543 jako żondarm pełnił funkcję dowódcy 


W oczekiwaniu kary za zbrodnie 


Szereg: siepaczy hitlerowskich stanie przed sądem 


plutonu egzekucyjnego składającego się zjwiadomośc! o wyżej wymienionych zbrodnia 
7-miu osób. Brał on udział w rozstrzeliwaniu | rzach winni zgłosić się do prokatda Grę- 
Żydów wysiedlonych z getta worszawskieiqo | beckiego. 

w miejscowości położonej w. pobliżu Watr- Należy zazna zezawnia świadków 
szawy. Zmuszał on swoje oiiary do koponia znacznej przeprowadzenie 


dochodzenia 
niorzy wojer 
dsiałalnośct 
tej sprawy i 
miennie do pr 


rowów, następnie do dobrowolnego klękania 
w tych rowach gdzie zabijano je przy pomo 
granatów. 

Drugi zbrodniarz Edward Karle, ur. w roku 
1904 był członkiem SS. Brał udztał w znęca- 


ukaranie zbrod- 

#73 świadkowie ich 
powinni iezceważyć sobie 
zgłaszać się Osobfście lub piś- 
kuretury, 


cy nie 


dą się nad ludnością polską w Łodzi w ro- Należy ułatwić po'skiemu wymia.owi spra- 
ku 1940. wiedliiwości ukaranie zbrodniarzy niemiec- 
Wszvscy, którzy posiadają jakiekolwiek | kich, 


~ m 


Bezpodstawne zamykanie sklepów będzie karane 


okresie wzmożonej akcji antyspekulacyjnej 
było podyktowane swoiście pojętą akcją „sa- 
moobrony” czynników spekulacyjnych. Ponie- 
waż w obecnym miesiącu Izba Skarbowa w 
Łodzi zanotowała wzrost wypadków samowol. 


nego zamykania placówek sprzedaży, dnia 5 
bm. odbyła się w lokalu Delegatury Komisj 


Specjalnej konferencja przedstawicieli władz 
skarbowych i przemysłowych. 

Na konferencji tej ustalono następujące 
zasady postępowania w wypadku faktycznie 
zachodzącej konieczności  unieruchomienia 
przedsiębiorstwa na prośbę jego właściciela: 
właściciel lub prowadzący przedsiębiorstwo 
handiowe, przemysłowe czy rzemieślnicze 
chcąc zamknąć na czas przejściowy przedsię- 
biorstwo winien uzyskać w oddziale przemy- 
słowym właściwego starostwa zezwolenie, na 
czasowe zaniechanie prowadzenia przedsiębior 


stwa. Zezwolenie takie wydawane będzie w 
wypadkach istotnie wyjątkowych i koniecz- 
nych. 

Przedsiębiorcy, którzy fuż złożyli swoje 


karty rejestracyjne w. Urzędach Skarbowych, 
obowiązani są przed zaniechaniem prowadze- 
nia przedsiębiorstwa uzyskać zezwolenie we 
właściwym oddziele przemysłowym starostwa 
Zaniechanie prowadzenia przedsiębiorstwa bez 
zwolenia właściwego oddziału przemysłowe- 
go będzie traktowane jako działalność szkodli 
wa dla normalnego życia gospodarczego jakc 
takie karane będzie z art. 14 ustawy z dnie 
2 marca 1947 r. 


Na konferencji ustalono, że oddziały prze. 
mysłowe będą nadsyłały Delegaturze Komisji 
Specjalnej odpisy wydanych zezwoleń na za- 
mykanie 


przedsiębiorstw. (Dz). 


SPRZEDAMY w dobrym stanie 


1 samochód ciężarowy GUY 
1 samochód ciężarowy thornieroft 
i samochód osobowy BMW Kabriolet. 


Do obejrzenia w Powszechnej Spół. 


dzielni Spożywców w Łodzi ul. Jerzego 
gie? Telef, 216-26. 


PE 


(o mogą robić dziewczęta W przemyśle metalowym 


W Łodzi powstało Gimnazjum i Liceum |lowego, może nasunąć mc pytanie, ro wą do | 
Przemysłowe Fabryk Przemysłu Metałowego, |roboty dziewczyna w tym przemyśla, związa- 
które przed kilkoma dniami ogłosiły wpisy |nym z ciężką pracą fizyczną wymagającym 
na rok szkolny 1947-48, odbywające się w czaj nierzadko umorusanta się przy pracy. wymaga 
sowej siedzibie Dyrekcji wspomnianych szkół-| jącym dużej siły fizycznej, przekraczającej 
na terenie Państw. Fabryki Zegarów Łodzi, | możliwości kobiety. 
przy ul. Wigury 21. By poinformować dokładnie naszych czy» 

Wpisy ogłoszono zarówno dla chłopców telników o sensie nowej szkoły i ziale w 
jak i dla dziewcząt, mających ukończoną siód| niej dziewcząt, zebraliśmy odpowiednie dane 
mą klasę szkoły powszechnej. od Dyrektora Szkoły oraz od Pełnomocnika 

Ogłoszenie wpisów zapewne zdziwiło nie | Centralnego Zarządu Przemysłu  Mieialowego 
tylko rodziców, ale i ewentualne kandydatki |dlo Ośrodka Szkoleniowego w Lodzi. Przy- 
do wspomnianego Gimnazjum Przemysłowego, | znać musimy, że wątpliwości na temat szkole- ' 
bo każdemu przeciętnemu obywatelowi, nie o-|nia dziewcząt dla Przemysłu Metalowego, któ.’ 
rientującemu się w działach przemysłu meta-lre nasu się mogą przeciętnemu śmiertel 


Uwaga, dozorcy! 


Z przydziełonej odzieży darów UNRRA wg. | s; rawę sprieczny:n riczumieniem í nie a- 
rozdzielnita O.KZ.Z. Zw. Zaw Doz. Dom. w|trudniać Zarządowi Związku pracy, jednocześ- 
Łodzi otczs nał dla najbiedniejszych dozorców|vie Zw. Paw Doz Dom zwraca się do Ko- 
630 sztuk amskich rzeczy( płaszcze i sukien- | udietów © un:% r śbą, by te jako czyn- 
ki) po które ubiegać *'+ mogą: a) wdowy lub k społec ny wydaw głaszającym się w.w. 
mężatki n'' mające meżów czone małymi | *czorcom w adcze cbiektywne i bez- 
dziećmi, %) stercy bier'ający znikąd pomocy | sJIonne p” danien tnków materialnych 
a) małżeństwa mające liczne rodziny szczegól. ZOTcy 9 «m ooesesjj w clu zorientowa- 
rie drobis dzieci lub 'eżli jedno z członków | ie się, forore. tc» t 'żliwości ubocznych 

powodT p zewlełe: thoroby niezdolne do | dochodów ‘anej bose Po zebraniu za- 
pracy. Po asic’) czo%ckuvie, którzy mają znoś|wiadcz:n ZZ. przystąp: do rozdawnictwa w. 
re warunki materiaime winni traktować tę! w. rzeczy Zarząd. 


,maga dużego opanowania, 


nuikowi pe przeczytaniu ogłoszenia o wpisach 
uznać trzeba za niesłuszne, 


Przemysł Metalowy posiada bowiem obok 
działów, związanych istotnie z «ciężką pracą 
fizyczną i wysiłkiem nieodpowiednim dla ko- 
biety, dział obrabiarkowy, a w nim grupę pre- 
cyzyjną i: optyczną. 

Praca w przemyśle obrabiarkowym nie wy- 
maga dużej siły fizycznej, a natomiast wy- 
pewności posunięć 
ręki, bystrości wzroku, wrażliwości na kolory, 
dokładności i sumienności, a więc cech, często 
spotykanych u kobiet, i co więcej, cech, któ. 
rymi nierzadko kobiety górują nad mężczyz 


, nami. 


Przyznać 
chanizmów 


trzeba, że np. praca nad budową me 

zegarowych, praca nad budową a 
paratów optycznych, czy praca tokarska nad 
obróbką drobnych części mechanizmów, jest 
pracą odpowiednią dla kobiet, a se wzgledu 
na swą poópłatność i brak specjalistów w tej 
dziedzinach przemysłu, godną uwagi przy Wy- 
borze zawodu dla dziewcząt 


Przemysłowe Fabryk 
w 


Gimnazjum 


Przemysłu 
Metalowego z 


Łodzi ogłaszając wpisy dle 
jziewcząt, uczyniło to z myślą o szkoleniu no- 
wych kadr kobiecych dla przemysłu obrabiar- 
go z uwzględnieniem mechaniki precyzyj- 


ków 
nej. 

Dziewczęta, otwiera się przed Wami nowa 
droga ciekawej, popłatnej i pożytecznej dla 
Państwa pracy zawodowej, 


tualnia o godz. 
l ka 
byseni L. Schillera. 


19-tej głośna tragiko- 
F, de Rojasa „Celestyna ” w re 


TEATR TUR 

Dziś o godz. 19,15 głośna komedła Shawa „Pro- 
fesja pani Warren” 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
, Ostatnie dni, 

Dziś o godz. 19.ej najpiękniejsza opere'ka 
F. Lehara „Kraina Uśmiechu” z Jadwigą Ken- 
da i Michałem Ślaskim w rolach głównych. W 
pozostałych rolach wystąpią: S: Piasecka, D 
Lubowska, K. Chorzewski, K. Kószela. A. Sa. 
win, oraz cały zespół artystyczny, chór, balet 
i wielka orkiestra „Lutni* pod dyr. Władysła= 
wa Szczepańskiego. Kasa teatru czynna od g. 
11.ej. 

Uwaga! Już wkrótce premiera 
„Polska Krew”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego Nr. 34 


Dziś i codziennie o godz. 19.30 najwesel- 
sza komedia G.B. Shawa „ŻOŁNIERZ I BO- 
HATER" z udziałem Hangy Bielickiej, Adolfa 
Chronickiego, Kazimierza Dejunowicza, Wandy 
Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiego, Danuty 
Szaflarskiej, Ludwika  Tatarskiego 1 Feliksa 
Żukowskiego. 

Kasa czynna od ll-ej do 13-ej i od 15.ej. 

Tel. 123-02. 


operetki 


ADRIA — „Maria Luiza” 

BAJKA — „Ucieczka w nieznane” 
BAŁTYK — „Goal” 

GDYNIA — „Maria Luiza” 


HEL — „Nauczycielka bawi się” 

MUZA (ul. Pabianicka 173) — „Jessa James” 
POLONIA — „Piotr I" — druga seria 
PRZEDWIOŚNIE — „Mały gentleman” 
ROBOTNIK — „Przygody Nasredina'* 

ROMA — „Młodość Tomasza Edisona" 
REKORD — „Skandal" 

STYLOWY — „Wesoły pensjonat” 

ŚWIT — „Historia jednego fraka" 

TĘCZA = „Wesoły pensjonat” 


TATRY — „Powrót o świcie” 

WOLNOŚĆ: — „Piotr T* — pierwsza seria 
WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słońce” 
WISŁA — „Ojczyzna” 

ZACHĘTA — „Czarodziejski kwiat” 


OŚWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) — „Moeldnnek 
z pola bitwy”. Walka z epidemiami. Port w An- 
glii. Dodatki, zę 


WEI =W= FTP S EE "WREDEOO 


OGŁOSZENIA DROBNE 


l ekarze 


Dr. RATA!-ŻURAKOWSKA, speciolistka cho- 
rób skórnych Í wenerycznych u kobiet, kosme+ 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—] 1 
3—5.30. 

Dr. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób skór- 
nych, wenerycznych | moczópłciowych, Piotr- 
kowska 33. godz. 12—1 1 3—5.30. 


DOKTÓR KUDREWICZ, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych, Piotrkowska 106 
przyjmuje 7 — 1013—7. 


Kupno - sprzedaż 

MEBIE wszelkiego rodzaju kupuje 1 sbrzedój8 
stolatpig. Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej) przy: 
stonek Pioseczna. z 


Röime 


IRYSY; Krówki śmietankówe, landrymy, lizśki, 
wiosenki | innć tylko w wytwótni H. Mysz- 
kowska, Wschodnia 22, tamże potrzebni są 
agenci (tkij, 


Z eeofłuraowanie pracy 


PRZYJMIEMY kilku robotników niewykwali- 
fikowanych, Zgłoszenia: Ł.Z.P.M.R. St, Weigt 
w Łodzi, ul, Senatorska 7-9. 


a Re SRS || 1 
TKACZE, tkaczki, oraz prządki na bawełnę pe 
szukiwani. Zqłoszenia do biura personalnego 
P.Z.B.W. Nr. 9 w Łodzi, ul, Łąkowa 23 (róg 
Kopernika. 


Zacezhkione dokument 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, kartę po 


średnictwa pracy. Tasińskiego Henryka Odyń- 
ca 20, 


ZAGUBITONO kartki żywnościowe ód stycznia 
do lipca, decyzję mieszkaniową, oraz Inne do- 
kumenty na nzw. Ucińska Wanda, Bałucki Ry 
nek 3 m. 16. 

ZGUBIONO tymczasowy dowód tożsamości, 
kartę p epłecyjną RKU 1 legit PPR Czapla 
Stanisław, 


ZGUBIONO legit. tramwajową” za m-ce nie. 


yste Beške Franciszek. 


ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Agaciak 
Edward. 

ZGUBIONO legit, PPR na nazwisko Zielińskie- 
go Józefa. Kopernika 33 m. 14. 


SLOS 


uragai 


W ubiegły piątek nad kilku gminami 
pów. radomszczańskiego przeszła burza 
o straszliwej sile. Przy akompaniamen- 
cie potężnych grzmotów nastąpiło ober- 
wanie się chmury. 

Ulewny deszcz obniżył temperaturę 
poniżej zera a następnie począł padać 
grad o wielkości kurzego jaja. W mgnie 


wiesci 


OTWARCIE WYSTAWY PIAŚNICKIEJ 


W Gdynt otwarto wystawę pamiątek po 
zamordowanych ofiarach Piaśnicy. Wystawa 
zorganizowana została przez PZZ. Obók księgi 
pamiątkowej, z imiennym spisem zidentyfiko- 
wanych ofiar, znajdują się tu protokuły eks- 
humacyjne oraz 11 dużych gablot, zawierają- 
cych fotografie i różne przedmioty, znalezio- 
ne przy zwłókach pomordowanych. Większość 
przedmiotów zachowała się dość dobrze, i mo- 
że przyczynić się do zidentyfikowania dalszych 
ofiar. W gablotach z fotografiami kilkanaście 
zdjęć przedstawia wstrząsające sceny z egze- 
kucji. 


PLOTKARZE UKARANI 


Przed Trybunałem Wojskowego Sądu Rejó: 
nowego w Poznaniu odbyła się rozprawa prze- 


Miejsce zebrania 


Szkoła pow. nr. 46 
Wólczańska 117 


VI Gimnazjum. 
Piotrkowska 187 


"Szkoła pow. nr. 120 
„Centrana 19 
Szkoła pow. nr. 3. 


Kątna 20-22 


NOWY WSPANIAŁY 
FILM AMERYKAŃSKI 


w rolach głównych: 


CLAUDETTE COLBERT 
PAULETTE GODDARD 
VERONIKA LAKE 


Wytwórnia „Paramount” 


BO 


Własność: Motión Pieture EXport Assos 
ciation, 
CEDG 


WARSZAWA 


KOROGTYWAZNCEHHI H KAREAHA LEONAN LOTSA EAA WTF H HEARR 


ROÓBOTNICZY 


Wybory pełnomocników P. S. S. w dniu 8. VII. 1947 r. 


JUŻ WKROTCE! 
w kinie s POLONIA 


| 
| 


BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich gazet 


HERH AUUHRAN RIHANNE SERE AAA ROTETA EAEE R RARA 


WINA 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 


UNEIA EAEAN ANEROS KALLYS CRA SATYRA RAFAŁA POOH TEE LTD ANTALYA NLOCKL NTO TOTO HARTERA 


wiIERI a E -REMT. 


Grad wielkości kurzego jaja wybił zwierzęta i ptaki I pomro- 
ził robotników rolnych. 600 ha ziemi zrównane z ziemią 


niu oka grad pokrył całe pola do wyso- |ło gołe pole, gdyż nawet słoma została 
kości kilkudziesięciu centymetrów, co | zabrana przez wodę, 
przypominało żywcem pejzaż zimowy. Na polach leży pełńio zabitych zajęcy. 
Po upływie godziny burza uspokoiła |kuropatw, wron i innych ptaków. 
się. Przerażeni mieszkańcy wyszli z do- Ludzie zajęci w tym czasie pracą w 
mów i ujrzeli swoje pola w stanie kom- | polu zostali przysypani gradem i dozńa- 
pletnego zniszczenia. Tam gdzie rosło |li poważnych odmrożeń ciała, tak że 
żyto, pszenica, owies i kartofle pozosta- | musiano ich przyprowadzać do przytom 
z — ności. , 
z k ra F ui Rozszalały żywioł poczynił także 
straszne spustoszenia w budynkach. Jed 
ciwko kierownikowi szkoły powszechnej w|na zagroda spłonęła doszczętnie, a drże 
Poznaniu Władysławowi Uszko oraz pracow- | wą w ogrodach pozostały bez liści i ga- 
nikom D.O.K © Janowi Brylczakowi i Alojze- ; 
mu Szumiń= mu, oskarżonym o szerzenie fał- tezi. w sadach sterczą tylko połamane 
szywych i szkodliwych plotek, godzących w kikuty konarów i odarte z kory pnie. 
obecny ustrój Państwa Polskieqo. Tybunał ska Drób gospodarski został gradem wy- 
zał Uszko Władysława na 5 lat więzienia, z| bity, W całej Zielonej Dąbrowie pózo- 
pozbawieniem praw obywatelskich na przeciąg tało tyik 
a z A stało tylko 10 kur. 
2-ch lat. Brylczaka Jana na karę więzienia lat W obrebi s] Ziel Dab leg- 
4 i Szumińskiego na karę więzienia lat 7, O rę ie wsi Zielona Dąbrowa uleg 
ło zniszczeniu 400 ha obsianego gruntu 
125-XROTNY WZROST PRODUKCJI — zniszczenie wynosi tutaj okrągłe 100 
ZAPAŁEK procent. Wieś Olbrachcice została znisz- 
Olsztyńska Fabryka Zapałek, która w pier-| czona w 70 procentach. Wieś Ulesie w 
wszych dniach produkcji w ubiegłym roku rzu | 3Q procentach. Szkody wyrządzone przez 


cała na rynek 1.000 pudełek zapałek dziennie, 5 P 
produkuje dzisiaj w ciągu 8-godzinnego dnia szalejącą burzę przekraczają 100 milio- 
nów złotych, 


pracy 125.000 pudełek. 


LALSYYIOYKYAYTYAYWY TWW PARY ALANYA ETATY 


PRZETARG 


Nr. i adresy sklepów Godz. p klad ta Wet 
7 j: aństwowe Zakłady Przemysłu Wel- 
Wake a 18.15 || nianego Nr 5 w Łodzi ogłaszają prze- 
ROSY © a i315 || targ na dostawę trzech koni 1 dwóch 
123 — Piotrkowska 152 platform ogumionych. À 
502 — Piotrkowska 131 Oferty z napisem „Dostawa koni" na- 
85 — Kwarcowa 31 1815 || leży składać w Dyrekcji do dnia 11 lip- 
31 — Mielczarsk 5 reds || * g 
— Mi ski x > "NEW 
33 — atedode MA: Otwarcie ofert nasłąpi dnia 12 lipca 
504 — Katna 20-22 /— 1480 ||br. o godz. 11-tej w Dyrekcji Państwo- 


wych Zakładów Przemysłu Wełnianegó 
Nr 5 w Łodzi ul, Wólczańska 219. 
ANDIANUS NAITO OIONEN 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta ogłasza prze. 
tarq nieograniczóny na uszycie 180 sztuk ub- 
rań roboczych męskich (osobna bluza i spod. 
nie z powierzónego materiału drelichowegó 
bez dodatków). 

Oferty w zalakowanej kopercie z napisóm: 
„Oferta na uszycie 180 sztuk kombinezonów” 
należy składać w terminie do dnia 11 lipca 
1947 r. w Zakładzie Oczyszczania Miasta, ul. 
Łagiewnicka 63, pokój Nr. 10. 

Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. 
sumy oferowanej należy wpłacić do kasy 
Z.O.M. przy ul. Łagiewnickiej 63, a kwit do- 
łączyć do oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
1947 r. o godz 10-tej. . 

Bliższych informąacyj zasięgnąć można w 
biurze ZOM-u w godzinach urzędówych, tel 
174-14. 

Zakłąd Oczysztzania Miasta zastrzega so- 
|bie prawó udzielania częściowego zamówienia, 
prawo wybóru oferenta bez względu na cenę, 
a także prawo uznania, że przetarg nie dał wy 
niku dodatniego. 

Łódź, dnia 1 lipca 1947 x. 
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIAŚTA 


CZYTAJCIE P 
„Głos Robotniczy" š 


22r J 


| 
| 
| 
| 


haterki Pacyfiku 


Reżyser 
MARC SANDRIOH 
GEEDGZZŁJGCCZZOSZŁZZA CZE) 


11 MHpca 


Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 


»PRASA« 


PIOTRKOWSKA 55 
Tel. 111-50 


po cenach redakcyjnych. 


OWOCOWE 
GRONOWE 


Uśmiechnii się 


PŁYNNY OWOC 
R 


S O I 


PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 
OKOCIM- ŻYWIEC - GRODZISK - TYCHY 


POLECA 


— Ćzy ci nić wstyd mieć tyle długów, mó; 
synul 

— Dlaczógóż ojciec mi ićh nić zapłąći? 

— Bo gdybym zapłacił twoje długi, z czegó 
płaciłbym swóje własne? 


NARBUTTA 7 


U ES LUWR NOT HTYTOWNWAWWY 


E 


Str. 8 GŁOS ROBOTNICZY 


Ze e sportu 


20 W przededniu 


strzestwa Po 


Krakowianin Kupczak w doskonadej formie 


Nr 184 


3 9 


r 


«a 


W przyszłą niedzielę odbędą się w dwukrotnie uległ w finale Kupczakowi | postępy. Przyznał to otwarcie sam Kup- 

UWAGA! Łodzi torowe mistrzostwa Polski w ko= | głównie wskutek wadliwej taktyki. Kra- |czak po, ostatnim bycie w Łodzi pod- 

członkowie komitetu dzielnicowego larstwie. Tytułu mistrza Polski w in- | kowianin był jednak w roku zeszłym Ẹ zas którego uległ Bekowi na torze w 
„Śródmieścte” cie bronić będzie krakowianin Kupczak, | szybszy od  łodzianina. Miał przede | He kie i 

„Dziś, dnia 8 RA odbędzie się posiedze- | który najprawdopodobniej stoczy poje- wszystkim lepszą końcówkę zawdzięcza Porażka ta jednak nie speszyła krako 

a trze ców co azs bardzo ważne. dynek w finałach z łodzianinem J. Be- jąc której w í nale pierwszymi pokonał wania. Za przyczynę jej podawał nie- 

oe ią kiem, tak dobrze znanym łodzianom. Beka o ćwierć koła na samej taśmie. | pr aną noc i brak treningu. Zapytany 

UWAGA! W roku ubiegłym w Krakowie Bek Od roku ubiegłego Bek poczynił J co myśli o zbliżającym się pojedynku z 


sekretarze kół „Śródmlejskiej-Lewej”! 

Dziś, dnia 8 lipca a godz. 18 odbędzie się 
w lokalu dzielnicy przy ul. Południowej 11 
odprawa wszystkich sekretarzy kół partyj- 
nych. Sprawy bardzo ważne, Stawiennictwo 


To byłby mecz: 


Bekiem na mistrzostwach Polski, 
| |czak dał pewną siebie odpow jedź: 


— Mistrzostwa Polski nie oddam! 
Bek, wiemy to na pewno, do mistrzo- 


Kup- 


obowiązkowe. Komitet. ony chce LZ w Łodzi stwa Polski przygotowuje się . bardzo 
Dziś odbędą slę zebrania następujących - a więc: Kr 4 DaS ieiclewsli +e. [starannie i da z siebie wszystko, aby w 

kół: Jak donosi w jednym ze swoich listów ropozyc ję Chmi liels kg 80 nie Z Łodzi zrewanżować się swemu rywalo- 

GÓRNA-PRAWA: do „Przeglądu Sportowego" Henryk | ny czy nalezy Mae Eo OCZ wi. Czy mu się to uda zobaczymy. 
PZPg Nr 6:b. Koło 8 o godz. 13.30. Ghmielewski, łodzianin nosi się z zamia- | gdnak Chrnielewski rzeczywiście zdecy- Kupczaka jednak w żadnym wypadku 


dował się na przyjazd to warto by 


rem odwiedzenia Polski, a przede wszy- 
"| było pomyśleć o takim spotkaniu. 


stkim Łodzi, gdzie przebywa jego mat- 


bZPR Nr 4 koło 1 o godz. 13.30. 
Fabryka Taśm 1 Sznurowadeł Nr 12 koło 1 


» godz. 14 Ra | Nasze fundusze olimpijskie taka impre 

Wojewódzka Komisja Aprowizacyjna o go- jai +. O ZIE S a zasiliiaby bardzo poważnie. - „A 
dzinie 15. Przy okazji Chmielewski zapytuje się | Ałe mecz taki musiał by się odbyć 
DZIELNICA GÓRNA: czy nie dałoby się przy tej okazji zorga- | jeszcze latem ewentualnie wczesną je- 


sienią na stadionie, gdyż w przeciwnym 
wypadku nie mielibyśmy na taką impre- 
zę odpowiedniej hali. 


nizować w Łodzi jakiegoś meczu, w któ 
sodz. 13 rym spotkałby się z jakimś zagranicz- 
JOGZ. . Dy 4 z ? 

PZPW. Nr 6 (dawn. Leonard) fl zmiana o| "YTM pięsciarzem zawodowym. 


F Asy przegrywają w Krakowie 


CZPB Nr 3 3 (dawn. B: jyer) tkalnia í Il zmiana 
Mistrzostwo klubów robotniczych zdobył Wandor 


o godz. 14. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- | 
Krakowie odbyły niedzielę |ną porażką Napierały, który przybył do- 
Mistrzostwo 


PZPB Nr 7 (dawn. Ejzenbraun) II zmiana © 


'4 


nych o godz. 16. 
Młyn „Korona”* 
RUDA PABIANICKA: 
Horak" Tkalnia o godz. 13. 


o godz. 17. 


W się w 


lekceważyć nie można. Ostatnio znów 
osiąga w Krakowie doskonałe czasy i 
jest zdaje się u szczytu swej formy. 

Podczas niedgielnych zawodów w 
Krakowie Kupczak wygrał wyścig sprin 
terowski przed Motyką w doskona tym 
czasie 122 sekundy na ostatnich 200 
metrach (!). 

ŁOZ Kolarski już „całą parą" 
gotowywuje się do 
która niewątpliwie 
Helenowa, tymb 
sze mistrzostwa 
Łodzi. Do tej pory 
powały 


przy- 
niedzielnej imprezy, 
ściągnie tłumy do 
ardziej że będą to pierw 
Polski rozegrane w 
zaszczytu tego dostę- 
jedynie Warszawa, gdy posia- 


ży o szosowe mistrzostwa kolarskie klubów | pi piero na 5-tym miejscu. dała swój piękny tor na Dynasach i dru- 

gat waz c S. ża? robotniczych. Na starcie wyścigu, któ- klubów robotniczych na rok 1947 zdobył gi na stadionie Legii, óraz Kraków: 
cy © godz. 13. rego trasa wynosiła około 110 km. sta- | popułarny kolarz krakowski Wandor | Łódź mistrzostwa Polski organizuje po 
neli czołowi kolarze z Napierała, mi- |(Legia) w czasie 3g. 21,54 s. przed Wa- | raz pierwszy u siebie, chociaż łodzianie 

VIO strzem Polski na' czele. doniem (Legia) 3:22,57 i  Gabrychem | dwukrotnie zdobywali czerwone koszul- 


dziś o godz. 17 odbędzie się zebranie sekre- 
tarzy wszystkich kół dzielnicy. 
BAŁUTY: . 
Firma „Mowa* o godz. 15. 
ŚRÓDMIEŚCIE-LEWE: 


Firma dawn. Klefumcm koło 5 o g. 
Firma „Heinze” o godz. 14. 
Zenirala Odpadków koło 4 o godz. 15.30. 
Dyrekcja Kin Objazdowych o godz. 16. 


Wyścig zakończył się nie spodziewa- |(Garbarnia) 3:22,57,4. 


tytułów m 


— 


13.30. 


MISTRZYNIE POLSKI NA ROK 1947 Skok w dal 2 miejsca. 


ze any 60 m. Moderówna (Łódź) — 7,9 sek. (Łódź) — 2,44. 
SEL 0:0 = en . . ` " , z f e pe ‘p 7 " 

$ ( ZA > ć R Sko! JZWVi w "sk Ged: ; 
REŁ koło 13-te o godz. 16, 100 m. Moderówna (Łódź) — 12,8 sek. kok wzwyż. Wiśniewska (Gedania)— 


PWPW godz. 16. 200 m. Moderówna (Łódź) — 27 sek. | 1:42,5. 


3ÓRNA-LEW 80 m. pł. Mitan (Kraków) — 12,9 sek. | Kula. Wajsówna (Łódź) — 11,02. 
Ace dz. 14 800 m. Wasilewska — 2:34, sek. Oszczep. Sinoradzka (Pomorze) — 
PZPW Nr 5 o godz. 14. Ce tabnt ix m sarkok i Q „135 
Sztafeta 4x100 Grudziądzki Klub Snor- | 30,60. 
PZPW Nr 5 o godz. 14. c jrudziądzki Klub Spor 


w składzie: Gawrońska, Gburków- 
Felska — 53. 


towy 
na, Staruszkiewiczówna, 


Dysk. Wajsówna (Łódź) — 39,76. 


Państwowe Zakłady Przemysłu Roniekcyj- 
aego Nr 2 o godz. 14, 


PZPW Nr 3 o godz. 15.30. „Sztafeta 4x200. GKS: Gawrońska, ORGANIZACJA ZAWIODŁA 
Dom Propagandy o godz. 15.30, Gburkówna, Staruszkiewiczówna, Fel-| Tegoroczne lekkoatletyczne  mistrzo- 
Zjednoczenię Przemysłu Precyzyjno-Ohra- |ska — 1:54,2. stwa kobiece miały miejsce Katowi- 
binrkowego o godz, 16. Skok w dal. Nowakowa (Łódź) cach. Niestety, jakkolwiek mogłby one 
STAROMIEJSKA: 5,19. s należyć do imprez stupr ocentowo uda- 
T OCE 


Koło PPR Urzędu Wojewódzkiego (egze- 
kutywa) o godz. 9 rano. 
PZPR Nr 2 (dawniej Poznański) koło tkal- 


Z frontu walk o Klasę Państwową 


mi o godz. 14. Po niedzielnych „Sens saejach“ b któ-| 3) Rymer 10 14:6 29:21 
WIDZEW: rych dla nas łod izian największą 'była| 4) RKU 10  18:7 22:18 
CzPE Nr 16 (Niciarnim) Posiedzenie Komi-| rekordowo wysoka porażka ZZK z| 5) Pomorzanin 10 12:8 27:19 
tetu Fabrycrnega o godz, 14. AKS-em 1:10 (!), tabelka o wejście doł 6) Radomiak 10 9:11 19:17 
CZPg Nr 16 — biuro — o godz. 18-ej. Klasy Państwowej przedstawia się obee] 7) Gedania 10 8:12 19:28 
ŚRÓDMIEŚCIE: nie następująco: 8) ZZK Łódź 10 743 18:38 
Zarząd Miejskl — Wydział Plomtercji O- y GRUPA I: -_„| 9) Orzeł 10 5:15 19:3 
neg 4 — godz. 14. 1) Wisła NID LO 585 |10) Grochów 10 - (419 14:48 

Urząd Pocztowy Łódź 1 o godz. 15. 2) Polonia W-wa 9 153% (87:15 GRUPA Iik 

RTPD o godz. 15.30. 3) Polonia Bytom 8. 11:5 29:15 1) Wart 9  16:2 12:9 

Zjednoczenie Przemysiu Gumowego © g90-| 4) Szombierki 9 11:7 29-90 parze * s -eo 
dzinie 15.39. 5) KKS Poznań 9 9:9 46:17 2) ŁKS 9 15:3 35:11 j 
Eee Przemysłu Pończoszniczego ©| 6) Polonia Świd. 9 7:11 15:20 3) Garbarnia 8 pi Zale 

sy 7) Skra 9 6:12 18:33] 4) Tęcza 9 :7 20: 

„jednoczenie Pr ł Jedwab Š m iii - a z 
Są ifi die Erssmysin' Fedwubntcsega e 8) Ognisko 9 4:14  17:58| 5) Lublinianka 8 10:6 25:22 

Warsztaty Miejskie » godz. 16. 9) Motor 9 0:18 8:67 | 6) WMKS 9 6z 16:30 

zw. Inwalidów o godz. 17. GRUPA II: 7) KKS Olsztyn 9 4:14 15:82 
r 1) AKS 10 16:4 38:10] 8) Czuwaj 9 4:14 9:24 
UWAGA! UWAGA! : $ z b £ 

2) Cracovia 10 15:5  44:14| 9) PKS Szczecin 8 0:16 4:37 


Dziś, dn. 8.8 o godz. 1B-ej odbędzie się w 
lokalu dzielnicy odprawa instruktorów dziel- 
nicy Górnej. 

WO OWUTOOWOWWWUULULUOLUUU ULU LULULLLLLLULU 


Ko nowego w ZWM 


UWAGA, ŻYCIOWCY 
W dniu 9 lipca o godz. 20-tej w lokatu 
własnym przy ul Piotrkowskiej 48 odbędzie 
się zębranie sekcji Prawno-ekonomicznej. 


i r . [4 J a 

Kurs pływania i skoków na pływalni Zjednoczonych 
Począwszy od dnia 7 lipca 1947: r. na Kurs ten or ganizują instruktorzy Przy 

pięknej pływalni KP Zjednoczonych, z0- fborowski Adam i Hempiński Teodor. 

staje uruchomiony kurs nauki pływania Zapisy na powyższy kurs przyjmuje 

i skoków dla początkujących i zaawan: |codziennie na pływałnń ob. Przyborow- 

sowanych. ski od godz. t6-ej do 20-ei 


Rad i Adm. Łódź, Piotrkowska 85. Telefony: 


Komitet Redakcyjnv 
1503. Zakł. Graf: Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”: 


11.50 Konto PKO VII — 


Komitet PPR w Łodzi. 
Piotrkowska 55 tel. 


Wydowca: Woj 
Dział ogłoszeń: 


zz 
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o e DO TATE DOEA, A E E E E E E E 
OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R Obotniczego“ w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 


2 


Za ieżstemi od 1—100 mm: zł 85, 191 = 200 mm. sł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie rodzin xł 20, handlowe (lə karze, 


poszukiwanie procy zł. 10. W. niedzielę i święta 300/, drożej. 


Redaktor Noczeiay 216-14. Sekre turior 254-21. 


ki z białymi orłami (Szmidt i Pusz). 


strzowskich 


zdobyły łodzianki w Katowicach 


Moderówna | nych, takimi nie były, gdyż zawiodła or 


ganizacja. Okazuje się, że i na Śląsku 
„Królowa Sportów* nie posiada dob- 
rych organizatorów... Pocieszyć się jed- 
nak możemy wynikami i tym, że na 13 
konkurencji łodzianki wygrały aż 7. 
MODERÓWNA POŻERACZKĄ 
TYTUŁÓW 

Najwięcej tytułów mistrzowskich 
przywiozła z Katowic do Łodzi utalen- 
towana nasza sprinterka Moderówna z 
AZS-u łódzkiego. Dwa z jej wyników 
zasługują na podkreślenie: Skok z miej- 
sca w dal, w którym uzyskała wynik 
lepszy od wyniku zeszłorocznego Wala- 
siewiczówny (2. 43 cm) oraz zwycię- 
stwo łodzianki w biegu na 100 metrów, 
w czasie 12,8 nad Hej jducką ze Slaska. 

Jeśli chodzi jednak o najlepszy wynik 
zawodów tło należy on w tym roku do 
byłej naszej olimpijki Jadwigi Wajsów- 
ny (DKS). Wajsówna w dysku osiągnęła 
39,76 cm. odległość już dawno u nas 
nie notowaną. Za wyczyn ten Wajsówna 
otrzymała specjalną nagrodę Premiera 
Cyrankiewicza. 

LEPIEJ OD WYNIKÓW 
_ZESZŁOROCZNYCH 

W porównaniu z mistrzostwami ze-. 

złorocznymi, panie poprawiły wyniki w 
biegu na 800 m. (czas zeszłoroczny 
2:37,9), w sztafetach 4x100 (zeszłorocz- 
ny czas AKS-u 54,8) i 4x200 m. (czas 
zeszłoroczny AKS-n 2:02,5), ponadto w 
skoku wzwyż (zeszłoroczny wynik Wiś- 
miewskiej 1, 40), w skoku w dal z miej- 
sca erana wynik Watasiewiczów 
ny 2,43). | 

W KLASYFIKACJI ZESPOŁOWEJ 

ŁODZIANKI TRZECIE 

W klasyfikacji zespołowej tritimfował 
wtym roku Grudziądzki Klub Sportowy 
zdobywając 69 p. przed Pogonią (Kato- 
wice) 61 p. i AZS (Łódź) 60 p: 


Radakcja nocna 172-7 
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1947 roku. W tekście: od I—-100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


kupnę I sprzedaż) zł: 25, zguby zł26, 


